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Wychodzi codziennie w dwóch wydaniach.
Ula l.w o w u  o go d z . 8. p o p o łu d n ia , 
d la  p ro w in c ji  o g o d z . 8 . w ieczo rem - 

" d n ie  św ią te c z n e  zaś d la  L w o w a  o g o dzin ie  
12 w p o ła d u le .  d la  p ro w in c ji  o 5 w ieczo rem

W  N iedzielę oJc wychodzi.
.P rz e d p ła ta  w ynosi

z p rz e sy łk ą  pocztow ą
m ie s ię c z n ie  z ł .  2 - _ “k w a r t a ln i e  z ł .  6*— 

Za granica kwartalnie złr. 7*o0.
W  m iejscu  z dostaw ą do dom u 

L .iesieczn ic  i  z ł .  50 c t .  k w a r ta ln ie  4 z ł .  50 c t.
B IU R A  R E D A K C J I :

ulica Czarneckiego !• 4 parter 
otwarte od godz. y do 1 w południe.

Od wydawnictwa.

Przedpłata na „Gazetę Narodową1' wynosi

We Lwowie, — Sobota dnia o. Marca
R o k  X X I I .

O g ł o s z e n i a  1 p i z e d p ł a t ę  p r z y j m u j ą
We LW O W IE : A dm inistracja „Gazety Narodowej", u l. 
C zarnieckiego !. 8 (sklep), księgarnia M. H oreheka i 
Spółki pl. M arjaeki 1.10, tudzież .B iuro Dzie uików" 

ulica  K arola Ludwika 1. 9.
O g ł o a z e n i %  p r z y j m u j ą :

W  PA R Y Ż U : C. Adam (Ciborowski), Bouler. Raspail 
105 bis. — W e W IE D N IU : H aasenstein & Vogler 
(O tto MaaB), W alfisehgasse 10; R udolf Moose, Seiler- 
stadte 2 ; A. Oppelik. G iinangergasse 12 ; M. Dukes, 
W ellzeile 6 i U. Schallek W ollzeile  1 1 .— W HAM
B U R G U : A. Steiner. —  W FR A N K FU R C IE  n. M. 
H aasenstein & Yogler i G. L. Daube et Oomp. — 

W  W A R S Z A W IE : Reiehman et F rendler. 
CENA ObbLOHZEŃ : O g ło szen iu  z w y cza jn e  za

jednOBipaltowy wiersz lub jego miejsce 6 ct. — R e
k lam y  i N a d e s ła n e  sa wiersz lab  jego miejsce 20 ot.

kwartalnie we Lwowie 
na prowiucyi 

miesięcznie we Lwowie 
ua prowincji

złr. 4 50  
,  6 -  

złr. 1 50
„  2 - -

Z  'bieżącej chwili.
L w ó w  d. 4 marca.

(O obrazę m ajestatu. — Postępy radykalizm u w Niemczech. 
— Osoba nowego prezydenta gabinetu francuskiego i wczo

rajsze jego oświadczenie w izbie. — Nędza w Rosyi)

Tak więc Koln. Ztg. wdrożono proces z po
wodu obrazy czci monarszej. Powodem tego miał 
być artykuł tego dziennika o mowie cesarza W il
helma. Narodowo-liberalnemu stronnictw u to za
rządzenie przeciw jednemu z jego głównych or- 
gauów da dużo do myślenia. lu n y  z tych orga
nów Han. K urier  oświadcza wobec pewnych 
pogróżek Kordd. Allg. Ztg., iż z lewicy grozi 
fanatyczny utopizrn, który chciałby obalić do
szczętnie porządek państwowy i społeczny, z d ru 
giej zaś s 'rony , z prawicy, grożą znowu źli n ie 
przyjaciele wolności niemieckiej, reakcjoniści. 
Tuin chcianoby kulturę niemiecką wywrócić, tu 
natomiast chciaooby zabrać jej najlepsze siły i 
skrzywić i wypaczyć ją. Tę walkę na dwa fron- 

! ty będą musiały bardziej umiarkowane s ronni- 
c tw a , a przedewszystkiera narodowo lib -ra lne , 
toczyć także i w przy-złości. Jakby  przygrywkę 
do tych słów Hann. Kur. o groźbach z „lewicy" 
zawiera Hamb. Koreep., który w dłuższym a r ty 
kule wykazuje, że wśród ludności Niemiec potę
guje się ciągle kierunek radykalny. Poczucie kou- 
stytucyjue, mówi ten dziennik, wzrasta widocznie 
w całym narodzie. Gdyby objaw ten  — ciągnie 
Hamb. Ko.resp. — nie przybierał większych 
rozmiarów po za to, iż umiarkowane a patryoty- 
czne koła przejęłyby się duchem szczerego pa- 
tryotyzmn, musiałoby się go powitać z zupełnem 
uznaniem; w ten sposób bowiem zostałaby usu
niętą jedna z nieuąjmniej zastanawiających pozo
stałości z czasów ks. Bismarka. Niestety jednak 
radykalny liberalizm z dążnością doiścia do p a r 
lam entarnych rządów zyskuje nieustannie coraz 
to bardziej podstawę, i p rasa  wolnomyślna już 
teraz wskazuje na najbliższe, wybory, jako na 
fcpokę przyszłych swoich tryumfów. A gdy r a d y 
kalizm przyjdzie do większości, to mezawoduie 
Uastąpi zmiana ustaw zasadniczych w duchu 
Parlamentaryzmu, a w szczególności zaś sprawa 
° ipowi-dzialuości ministrów ulegnie zmianie. 
Nastanie  epoka walki, której zapobiegać dzisiaj 
.już się powinno.

Dzienniki f i-ucuskie  przynoszą szczegóły 
z życia nowego premiera gabinetu francuskiego,
■i. Loubet. Liczy > u lat 54 i pochodzi z małej 
miejscowości w jednym  z południowych departa
mentów, Drome. Bo Izby wvbrany został po
słem pu raz pierwszy w r. 1876, głosował za 
gabinetami Gambetty i Ferryego, a z tym osta
tnim obecnie jeszcze utrzymuje przyjazne sto
sunki. Od r. 1885 należy do senat -, a to j - ko 
członek umiarkowanej lewicy. Dzienniki paryskie 
przypominają także pewien en tuz jas tyczny  toast 
Loubeta na cześć generała  Boulangm-a, co pra 
wda, z tych jeszcze czasów, kiedy Boulanger był 
tylko m iuisTem  wojny. W tym samym roku zo
sta ł  on mianowany iniuistrem robót publicznych 
w gabinecie Tirarda, na którem to stanowisku 
wyrządz ł Paryżowi wielką przysługę przez za ło
żenie olbrzymich błon koło Achóres. .p 0 upadku 
Tirarda  nie chciał wstąpić do g.ibiuetu Floqu-ta. 
Następnie  był on po kolei referentem komisyi 
budżetowej i przewodniczącym komisyi fiuanso- 
wej senatu. Zarówno jego jak i jego żonę wiąże 
bliska przyjaźń z prezydentem rzeczvpospol tej.
Dla wyborców swoich był on za mało energ,- 
eznym wobec kościoła, u nie podo >a o im się i 
'o, ie dzieci swoje oddał na wychowanie, o za

I kładów, prowadzonych przez duchownych i za 
| konnice.

Na wczorajszem d. 8. bm. posiedzeniu Izby 
francuskiej przedstawiło się nowe ministerstwo. 
Wśród powszechnego zaciekawienia, wobec kom
pletu deputowanych, wystąpił ( prezydent m ini
strów L oub-t,  celem przeczytania oświadczenia 
ministeryaluego. Oświadczenie to przyrzeka, że 
nowe ministerstwo będzie broniło wszystkich 
u-taw republikańskich , przedewszystkiem zaś 
ustawy wojskowej i ustawy szkolnej. Gabinet nie 
sadzi, aby posiadał pełnomocnictwo w kierunku 
przygotowania rozdziału kościoła od pańs tw a ; 
będzie atoli podtrzymywał z całą stanowczością 
ustawy konkordatowe i używał ich w sposób od 
powiedni. Członkowie kleru powinni się bezwa 
runkowo powstrzymać od walk party jnych Gdy 
by ustawy konkordatowe okazały się niedostate- 
cznemi, wówczas gabinet, odniesie się do parła 
mentu i zażąda udzielenia sobie odpowiednich 
środków. W końcu oświadczenie odtyw a się do
patryotyzmu i wzywa do zgodliwości republi
kanów.

Oświadczenie przyjętem zostało chłodno za
równo po lewicy jak  i prawicy, tylko centrum 
dawało kilkakrotny wyraz zadowi lenia, klaszcząc 
zwłaszcza przy końcowym ustępie deklaracyi. 
Niektóre zdania  wywołały naw et głośny protest 
ze strony konserwatystów. Tak np. gdy Loubet 
nazwał gwarancyę co do ustawy szkolnej wol
nością sumienia, z i wołał dep. Baudry d’Asson ; 
Pan  masz mipraw’dę czoło miedziane.

Gdy na in terpelac ję  oportunisty Riv-*ta od
powiedział minister Ribot: Obecny gab in e t  soli
daryzuje się zupełni* z poprzednim (hałas na 
lewicy) pod tym względem nie ma żadnej wątpli
wości, a Izba p iwiuna wyrazić kategorycznie swe 
zdanie o stanowisku, zajmowanem przez rząd, 
wtedy zawołał radykalny P a r th o n : W rzeczywi
stości cała kryzys była ty lico długiemi kpinami,
parodyą parlam entarnego rządzenia (burza okla
sków na lewicy)

Pelle tan  zaś powiedział: Zdaje  się, że nie 
było żadnego przesilenia ten sam gab ine t  z ja
wia się w Izbie, tylko innym  przemawia języ
kiem o stosunku swym do Knryi. Należy Izbę 
powiadomić o per trak tacjach  ze S t o l i c ą  św.

R ibot:  Nie ma żadnych pertr.<ktacyj.
Pelle tan : Depesza pańska do Rzymu była

więc mon logiem?
R ibo t:  Nie rozprawialiśmy nigdy z Kurja

ani o encyklice, ani o liście kardynała  Rampolli, 
ani o strounictwdcb politycznych.

Pe lle tan :  Spraw a tak samo jes t  mi n ie ja
sną. jak pr edtom.

Ribot.: Bo pan nie chcesz, aby była ci
jasną  !

Loubet powtarza, że rząd nie jes t  niczem 
związany z Watykanem.

Izba  pn int-rm ezzo tern udzielił 841 gł>- 
sami przeciw 91 wotum zaufania nowemu gab i
netowi, przeciwko któremu glo o» a ła  tylko skraj
na lewica.

Sprawozdania dzienników rosyjsko h o poło
żeniu cierpiących niedostatek i głód w Rosyi, 
brzmią coiaz tragiczniej. Gazeta wychodząca w 
Semipalaty lisku ogłasza sprawoz lanie komitetu 
pomocniczego, które położenie ludności w guber 
uii permskięj przedstawia jako wnrost rozpaczli
we. Zasiewy na w ęeej j»k 107.000 desiatyn zo 
stały w roku minionym zupełnie stracone a zbio
ry z 123.H00 des:utvu przyniosły muiej niżli 
po dwa pudy na osobę. W 144 wsiach żywi się 
ludność od sierpnia chwastami i liśćmi z drzew; 
artyknlv te doszły obecnie do ceny: 1 rubel za 
pud! Serce się ś c i s k a  na ntysl. co to jeszcze 
czeka tych ludzi; pełnych pięć m e.sięcy je s t  j e 
szcze do przyszłych zbiorów w tamtych okoli
cach, pełnych pięć miesięcy do chwili, w której 
ci, którzy się j *| doczekają, będą mogli zbierać 
owoce nowych zasiewów. Duch .\vni opowiadają, że 
liczne, wskutek głodu zupełnie wymierające ro
dziny. przyjęły już za we: as u ostatnie sak ra
mentu. W jed :cj wsi umarło wiecej niż 200 
dzieci na ty f is  głodowy. W Semipalatyń ku 
przeszło 4000 mieszkańców opuściło mieszkania, 
a >y szukać /a  cii ebem. W okręgu Symbirska,
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Dla wyżywienia ich trzebaby, pisze tamtejsza n- Z- lla i M adejskiego z prawicy, dr Asnyka z 
rzędowa gazeta, miesięcznie najmniej 62 2000 kh bu lewmy i ks. Ko«al-kiego. — A ponieważ 
[indów chleba, a do 15 lipca tworzy to 343.000 I i R u ta  szkolna wraz z Wyd i-łem kr-ij -wym pro- 
[mdów; nie ma nawet nadziei, aby p dobua ih>ść | pminją F k ż e  jakknU i k bard o skrmntiiutkie pod
kuta cm nT ,r ' ' ' w yżs 'en ie  dotacyi dwustugu denowych nam zy-

cń l i  (do 250 z ł r ) ,  więc pizipuszczać uiożua, że
„ r  r _ K   i c a a i -  sejm w t-goroczuej 8> syi w o 'ec  tak jednomyśl-

ska okazuje się bezsilną wobec postępów choro- nego uznania nagłości polepszenia bytu najgo-
by. W Petersburgu młodzi medycy tworzą am- rzej uposażonych kategoryj nauczycielstwa ludo 
bulausy san itarne , które zostaną rozesłane po we<™ —
okolicach dotkniętych głodem. -

„ r -------  ■•■■■»>.
dała sie zebrać. W Kazaniu wybuchł tyfus gło
dowy uawfct m.ędzy żułuierzanui tamtejszego g a r 
nizonu. Szpitale są przepełnione a pomoc lekar
c lz a  Iz nr> n c r i  ^   -----1 -----

Sejmowe.
L w ów  d. 4. marca.

(Pierwsze posiedzenie sejmowe. — Protest z powodu nie- 
zwołania sejmu w r. 1891. — Sprawa dwustuguldenowych 

nauczycieli. — W niosek klubu ruskiego. — Kom isje).

Silnie, w stanowczych wyrazach zaznaczy 
marszałek krajowy, ks. S a n g u s z k o, w prze 
mówieniu wstępnem, którem zagaił sesyę sejmo
wą ubolewaniem, że w przeszłym roku sejm nie 
by ł  zwołany, nie mógł zatem dopełnić swego za
dania konstytucyjnego, na czem szkodę ponosi 
prawidłowy tok spraw krajowych. Dodał także 
ks. marszałek wyrazy oczekiwania, że takie p o n r -  
nięcie sejmu drugi raz się nie powtórzy i że 
jeszcze w ciągu bieżącego rokn sejm ponownie 
będzie zwołany, gdyż obocoa sesya może być po
czytywaną właściwie tylko za spóźnioną sesyę 
z roku 1891.

Namiestnik, kr. B a d  e n  i, z uznania godną 
lojalnością stara ł  się wytłómaczyć r z ą d : uznał 
„trudność i niedogodności", jakio z tego powodu 
dla gospodarki krajowej wynikły, i zapewnił, że 
rząd dalekim był od zamiaru ukracania praw 
krajowych. W końcu upraszał p. namiestnik, a ż e 
by sejm przyj ł  to tłómaczenie jego do wiado
mości „z tak dobrą wiarą, z jaką  je wypowie- 
dz ia ł“.

To pewna, że nikomu w sejmie n a  myśl 
nie przyszło podejrzywać dobrą wiarę w słowach 
hr. Kazimierza Badeniego. Lecz sejm nie spe ł
niłby swojej powinności, gdyby z całym nac i
skiem nie wypowiedzział protestu przeciwko tak 
rażącemu naruszeniu jego praw konstytucyjnych, 
jakie zdarzyło się już po raz wtóry w przeciągu 
la t  dziesięć u, że przoz rok sejm nie był zwo
łanym. S t a n o w i s k o  p r a w n e  m u s i  b y ć

T . I * • ■ — -
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wego, przecież coś uczyni dla polepszenia ich 
doli, pomimo wszelkich skrupułów, jakie mogą 
być podniesione przeciwko temtf*-przez - kowwwyę 
bndietow ą ze względu na  rosnące niedobory 
skarbu krajowego. Poseł Kramarczyk chciał tę 
sprawę — jak niemniej także i sprawę dodatku 
drożyźnianego dla nauczycieli załatwić jednym  
zamachem, przez proste podniesienie rąk — bez 
obliczenia, ile na to potrzeba pieniędzy, i w jaki 
sposób taką zwyżkę wydatków pokryć budżeto
w o?  Pouieważ je s t  około 6.000 nauczycieli i n a 
uczycielek, zaś płace i-h  wynoszą już  teraz prze
szło dwa miliony złr., przeto j e d e n  p r o c e n t  
dodatku do ich płac przedstawia już poważną 
jak na biedoy nasz budżet kwotę przeszło 20.000 
złr. "Więc poseł, który naw et najgoręciej z oso
bistego przekonania uznaje potrzebę polepszenia 
bytu nauczycieli, jeżeli wypełniać chce fłynące 
z jego mandatu obowiązki rozważnie i sum ien
nie, nie może przyłożyć reki do tego, ażeby t a 
kie sprawy załatwiane były bez rachunku.

Wniosek klubu ruskiego, dopominający się 
o gimnazyum ruskie we wschodnio-południowej 
części kraju, opiera się na wyniku rokowań w tej 
sprawie posła Romańczuka z m inistrem oświaty, 
który miał mu oświadczyć , że rząd nie będzie 
temu przeciwnym, jeżeli tylko sejm nie odmówi 
wymaganej ustawą o języku wykładowym ap ro 
baty. Przypuszczać należy, że sejm nie odmówi 
umożliwienia gimnazyastom. których rodzice p ra 
gną, ażeby ich synowie pobierali naukę w języku 
ruskim, możności zadośćuczynienia temu życze
niu, nie zapomni atoli i o odpowiedniem uwzglę
dn ien ia  interesów i życzeń i innych warstw  lu-ii łrti Ir*.*:.-. irr~:--- ’

waszej swobody nie krzepi nas tak, jakby się 
tego spodziewać należało ? Coś się widocznie 
zepsuło, — myślę, że wolność u was nie rozwija 
się prawidłowo. Malutki skrawek Galicyi tak mię 
nieróźowo uspos bił, sądzę jednak, że eom tu 
widział, musi mniej więcej dziać się w całej pro- 
wincyi. Przejeżdżałem przez miasteczko powiato
we Zbaraż, s ławne zarówno przeszłością, jak  i 
powieściami Si* nkiewicza, owa niezłomna twier
dza wiary i tendencyj narodowych, dziś siedziba 
wszechwładnych synów Izraela, którym z zapar
ciem się wszelkich wspomnień tradycyjnych ogół 
katolicki pierwsze robi miejsce !

Gdyby to było dziełem ciemnego lub oba- 
łamuconego gmion, bolećby należało, że pośród 
S tysięcy mieszkańców me znalazł się ani jeden 
człowiek z sercem na  właściwem miejscu, który
by ten gmin ciemny oświecił, pouczył i wskazał 
drogi i cele, do których ma dążyć. Lecz mia
sto powiatowe z S tysiącami mieszkańców, z sie
dzibą starostwa, sądu, urzędu podatkowego, no- 
ta ry a tu ,  z siedzibą adm inis trac ji  tak obszernego 
klucza (samo przez się bardzo wpływowego), 
urzędów parafialnych obu obrządków, szkół, wraz 
z patryotycznym niegdyś i wpływowym klaszto
rem  OO. B ernardynów  —  trudno, żeby nie misło 
bardzo znacznego zastępu inteligencyi, które tyl
ko dobrowolnie ahdykowała na rzecz żydów. Re
zultatem tego rzecz n iebywała pierwej nigdy: 
2yd został burmistrzem miasta, żydzi posiadają 
połowę głosów w Radzie g m in n e j , przewodni
czący Rady szkolnej żyd — słowem żydzi mają 
cały ster miasta i spraw  jego w swych rękach, 
a co smutniejsze, że do tej przewagi żydów ka
tolicy sami, wbrew swoim stanowiskom, z ujmą 
swej godności osobistej, przykładają rękę. Nic 
więc dziwnego, że duma. i zuchwałość tej z n a 
tury już przy powodzeniu butnej rasy nie zna 
g ran ic  i objawia się w sposób niezwykle zn- 
ehwały, jak tego najlepszą i lus trac ją  następujący 
w ypadek :

Podczas ślubu w kościele parafialnym, po
między jak  zwykle ciekawymi znalazł się zna-dności tej okolicy kraju. Wniosek powvżs7vWnAH Jak zwykle ciekaw v.mi znalazł się zna-

pisany je s t  przez dra Sawczaka, jako c,zny» czy naw et przeważający zastęp żydów, za-
chorego p. Romańczuka w przewodnictwie klnhn f h.°*ani« których tak  było nieprzyzwoite, że 
posłów ruskich. I ksiądz, dający ślub, posłał kościelnego dziada

celem uśmierzenia gwaru. Dziad spełniając, jak 
się zdaje, s łnszne wym aganie  swego przełożo
nego, został za tę uwagę zrobioną żydom, przea 
żyda w tw arz^u d e rzo n y ; mało tego — drążkiem

_ ________    . rzychodzi mn go
dzić term ina  obrad rozmaitych ciał parlam en
tarnych, z jakich składa się system reprezenta
cyjny w Austryi, mniej skrupulatnie liczył się 
z obowiązk em szanowania przepisów statutów 
krajowych, które wymagają zwoływania sejmów 
co roku. I  dlatego też wniosek lewicy sejmowej 
przedłużony przez tir. P io tra  Grossa, parafrazu
jący zastrzeżenia marszałka krajowego z powodu 
niezwołania sejmu w przeszłym roku, był po
trzebnym, ażeby nastręczyć sejmowi sposobność 
do wyrażeń a tego formalną uchwałą, iż w zu
pełności solidaryzuje się ze stanowiskiem, zaję- 
tem w tej sprawie przez Wydział krajowy, a o- 
becnie wyrażonem przez marszałka krajowego. 
Sprawozdanie komisyi prawniczej, której zape
wne wniosek posła Grossa będzie przekazany, 
powinno być dokum *ntein, w którym n a  zasa 
dzie ik tów  i z p.iwołauietn s ę na dotyczące 
orzeczenia ustaw, rzecz ta powinna być wyczer
pująco wyłuszezoną, rządowi — p-o  memoria.

*
& *

Pierwsze posiedzenie tegorocznej sesyi sej
mowej upam iętniło  się całym szeregiem wnio
sków, pochodzących od rozmaitych stronnictw 
Izby, a zmnier ąjących do jednego celu — mia
nowicie do polepszenia bytu nauczycielstwa szkół 
ludowych w szc ególuości zaś nauczycieli m łod
szych i pomocniczych i nauczycieli samoistnych 
najniższ j ta tegory i *). to wnioski ; drów

Korespondencye.
Z za s l u p ó w  g r a n i c z n y c h  28. lutego.

(Co widziałem w Zbarażu ? — Wszysfkiem rzadza żydzi — 
Kilka przykładów). ' ‘

Jak  a s tm a ty k , duszący się we własnym  
pokoju, otwiera okno ,  aby odetchnąć świeżem 
powietrzem — tak my skazani na oddechunie 
zatrutemi miazmami stosunków, gdzie wolny 
oddech je s t  zbrodnią stanu, gdzie myśl wolna 
bezwarunkowo karygodną, a objaw tejże bezpła
tnym  paszportem na Sybir — korzystamy, o ile 
kto może, ażeby otworzyć to okno, aby odetchnąć 
bodaj na  chwilę tern świeżem powietrzem, które 
naszam  zdaniem u was powinno się znajdować Ma 
to nam przyspożyć sił do wytrwania, dodać odwagi 
i wytrwałości do zniesienia ciosów, na jakie nie
mal codziennie skazani jesteśmy, ma ukrzepić 
naszą  wiarę w przyszłość, której niepewne za 
rysy sercem przeczuwamy.

Dlaczegóż więc to odświeżenie się duchem

drówki po wsi naszej “ Nazwał on ją „kwestyą gło- 
ową d w u s t n g u l d e n o w y c h  nauczycieli" — 

lecz w druku zdarzała się ta niemiła omyłka w je- 
uej części nakładu, że zamiast słowa „dwustugnl- 

włórukowauo „stuguldenowych." Czytelo., w  i u u u w y c n -  wydrukowano .stuguldenowyc
) umerze wczo j - > sprawa ta była J nik mógł zresztą z łatwośoia poznać tę omyłkę

roztrząsaną w artykule T. iferunowicza p. t. „Wę- | drukarską.

Poglądy polityczne.
u.

ISJfljwięk£2 & częsc narodu polskiotro pozo-
staje pud berłem rosyjskiem. p f zy rozbiorach 
przypadła  R os\i  większa, ale mniej ludna ,  pół 
Rzeczspospolitej, w której lud mówił prawie wy
łącznie narzeczami ruskiemi albo litewskiemi. 
Mimo to stało się, że polskość znalazła tu dla 
siebie schronienie: nietylko in s ty tu c je  samerzą- 
du szlacheckiego pozostały polskiemi, ale szkoły 
polskie i nawet polski uniwersytet z kwitły w 
Krzemień u i w Wilnie, kładąc fundament Pod 
świetny rozkwit polskiego piśmienn ctwa. Szlach
ta litewska i ruska zdobyła dla sieb e wielkie 
wpływy w Pe tersburgu  piastowała wys^k e urzę
dy w kraju i w państwie i osoba cesarza Ale
ksandra I. s ta ła  się powsze"hnie popularną. L 
statysfów polskich powstała myśl, że skoroby 
Cal* Polskę zjednoczono pod berłem rosyjskiem 
powtórzyłyby się dawne dzieje unii Korony z 
L itw ą, Polska nauczyłaby Rosyę wolności, wszcze
piłaby w nią zaro ly  prawdziwej cywilizacji, n a 
wróciłaby ją  na  swoją wiarę polityczną i oby
dwa narody kwitłyby pospołu, stając na c 'e le  
całej Słowiańszczyzny. Gdy zatem potęga Napo
leona I. został* złamaną, życzyli s :bie P ' lacy  
sami przyłączenia Wielkiego Księstwa W arszaw
skiego do R >syi- Stało się temu życzeniu prawie 
w zupełuości zadość i Aleksander I został pa
nem trzech czwartych części dawnej Pol-ki.

Polacy się spndziewali i cesarz obiecywał 
że wszystkie dawnej Polski ziemie zostaną teraz 
osohnem królestwem żJą z nem z Rosyą unią j

personalną jedynie, królestwem k o n s t y tu c y j n e m  
0 poręczonych swobodach obywatelskich 
nująca relig ą  katolicką. T u  ich seo tka . -  

• - y /Y. 2 rożuY<*h powodow. Sprzeciwiał* się 
pielv opinia publiczna rosyjsku ; urzc
, . : Wl jukowi, którzy wówczas leszcz

dnicy 1 ”  J s i łeczenstwo rosvjsiue twow e  całe -  ■

rp  v  -• • e n i L i i  ! Z pa

- z różnych powodów.’0 SprzeHw 
temu najpierw opinia publiczna rosyjsk.-i ■

wówczas leszcze pra
w.o — ...... -  mstwo rosvj«kie
rzyli nie chci li stracie władzy nad R„sją  j 
twą a yrobiła się była oficyalua opinia," twier 
d/ąca już wówczas, ze to b i ły  Ira je  odebrane 
odwiecznie należące d * Rosyi, i że lud ruski to 
tylko odmienny szczep R osjan . Z drugiej strony 
Austrya i Prusy obawiając się utraty swoich pro
wincji polskich, nie im gły zezwalać na stwo- 
rm n ie  wielkiego swobodnego państwa polskiego 
pod państwem rosyjskiem. Zd j°  się, że ten d ro 
gi wzgląd był wówczas najważniejszym, bo ca
rowie nie wiele sie wówczas liczyli z opinią pu
bliczną swoj-go narodu. To też tylko dawne 
wielkie księstwo warszawskie zamieniono w kon- 
"tytueyjne Królestwo polskie posiadające własny 
rząd, skarb i w o sko. Na Litwie i Rusi ti w a 
ły jed n ak  stosunki znośne, takie jakie były
przedtem.

W net jednakże rozpoczął się dramat, które
go czynniki były najrozmaitszemi. Najpierw uspo- 
fobienie Polaków w Królestwie było wcale inne 
.jak na Litwie i Rusi, do tego przyczynił się już 
ł a . zdaje charakter plemienia pierwotnie 
polskiego, lackiego, daleko bardziej porywczy, 
Krewki przypominaiący istotnie Francuzó'w, do 
Których L i tw m  i Rusim nie maja żadnego po
dobieństwa. Ale prócz tego peryod napoleoński 
sprawił że mnóstwo radycyj francuskich rewo- 
ucyjnych, żyło w Królestwie polskiem. Powstała 

tedy natychm iast na sejmach opozycja  lndzi 
szlachetnych, ale. p iopRityeZrivcbi jf,./ sj 
zdawało, że deklamowanie 0 wo]nośej j njt,ubf ;

— ..  *~“'vłv luizgąi ua it/ j un■ aua  nao taspu*
kojono kwotą 20 zł. Żyd ten  nazywa się Gflns- 
berg. Je s t  to fakt nagi, baz  żadnych dodatków, 
niepotrzebujący żadnych kom entarzy, lecz, jak  
powiedziałem, smutny obj&.w stosunków waszych, 
odbijający się nietylko w stosunkach  lokalnych 
miasteczka, lecz w całym powiecie, a jak s łu 
sznie myślę, w całym krajn .

Oto w Radzie powiatowej’ —  rzecz nieby
wała przedtem nigdy — zasiada dwóch żydów, 
jeden  wybrany z miasta, drugi z większych po
siadłości, jako dowód, że i szlachta w tern ró
wnouprawnieniu gorliwy bierze udzi*ł, a właści
wie zwolna a samowied.nie robi miejsce tym p ra 
cownikom. schodząc n a  p lan  drugi.

Rząd rosyjski sposobem eksterminacyjnym 
pozbywa się żydów. J e s t  to środek gwałtowny, 
nielegalny, jak wszystko, co despotyzm rodzi, 
lecz dla jakiej dobrej racyi — dlaczego wy ma
cie być tą p rzys tan ią ,  do której oni spokojnie 
zaw ija ją?  Dlaczego w y i rząd wasz pozwalacie, 
że na podstawie podobieństw a nazwisk tak ła 
two dostają tutaj dowody przynależności, a tem 
sam em  prawo obyw ate ls tw a?  Wykopują majątki, 
osiadają po wsiach, dem oralizują  lud, wyzuwają 
go z ziemi, bo pomijając nieliczne jednostki 
oświeceńszej klasy żydów, ogół, gm in żydowski 
to żywioł z zasady destrukcyjny, za którym w ślad 
idzie rozkład i zgnilizna.

S tra szn y m  jest nasz ucisk: kościoły nam 
zamykają, zabran ia ją  nam języka rodzinnego u- 
żywać w szkołach i w sklepach, ograniczają wol- 
n<>ść słowa i myśli, wydzierają siłą  z p°d nóg 

I ziemię ojczystą — ale m y do tego sami ręk

gana  krytyka rządu są pierwszym obowiązkiem 
posła, a całe p ra« ie  społeczeństwo svm patyzo 
wało l tą  opozycja. Z druuicj s trony ear Dawet 
niby liberalny i ie pojmował i n mj  wolności nad 
tę, którą sam nakaż* i opozvc.va sejmów wkrót-e 
osłabiła sympatye polskie w dworz** potershurg- : 
skini i sprowadziła  represję .  Iustynkta  autokra- f 
tyczne na njącetro znała ły echo u wojskowych 
urzędników i ak ta  samowoli zaczęły s ę coraz 
bardziej mnożyć. Dwory ościenne powiększały 
nieufność rządu petersburgskiego dla Polaków, 
pamiętając o tem, że niezgoda między carem a 
jego polskimi poddanymi osłabiła kolos północy, 
była n*jl pszą rękojmią że Prusy i Austrya z a 
chowają swoje prowiucye polskie i uniemożli
wiała zjednoczenie Słowiańszczyzny. Już  pod ko
niec pm ow ariia  A leksandra I. powstało powsze
chne u Polaków przekonanie, że żyją pod ucid- 
kiem, atrybucye sejmów wydawały się śmiesznie 
ścieśnionemi, cenzura krępowała rozwój publi
cystyki, a samomolne uwięzienia i wywożenia 
obywateli na  Sybir były wprawdzie zupełnie zgo
dne z t ra d y c ją  moskiewską, ale wydawały się 
Polakom okrutną tyranią.

Podobny system rządowy panował jednak  
wówc/.as w wielkiej części Europy, nie mógł u- 
chodzić za właściwość rządu rosyjskiego, i owszem 
charakteryzował system europejskiej reakeyi, na  
której czele stał ks. Meternich. Z tym systema- 
tem walczyło wszędzie stronnictwo liberalne do 
którego należeli także ludzie zkądinąd gorąco 
wierzący i którego aspiracye mogły się Polakom 
słusznie wydać zgodnemi z ich ideałami naro
dowymi Dyli także. Indzie wolnomyślni pośród 
arystokracji rosy jsk ie j ; zawiązano tedy wspólnie 
z nimi spisek, mający na celu obalenie rosyj- 
«kieao despotyzmu. N ;e odstąpmno od ..myśli na- 
wrócenia R"<vi i całej Słowiańszczyzny na po-1

[lity czn ą  w iarę poRką, tvlko że postanowiono użyć 
• zam iast wpłvwów dw orskich, konspiracji wspol- 
t nej z najośw ieceńs/.ą częścią narodu rosyjskiego, 
i W iadom o pow szechnie jak  przyszło do rewolu

cyjnego '•yhuebu w  Rosyi, zaraz po tajem niczej 
śm ierci A leksandra I., jak te n  wyhucn okazał 
się zupełnie bezsilnym  i ja k  sprow adził tylko 
wzmo ony despotyzm  M ikoLjow ski.

Stosunki w prow inc jach  polskich pod rzą
dem rosyjskim stały  się te raz  nierównie cięż
szymi choć zawsze jeszcze nie prześladowano 
ani rehg i  ani narodowości. Nowy namiestnik 
Królestwa wielki książę K onstanty  Pawłowicz 
prowokował Polaków z bezprzykładną brutalnością, 
a kazał porywać i męczyć po więzieniach zna
komitszych posłów sejmowych. Nowosilców ode
g ra ł  na  Litwie podoboą i stokroć jeszcze sroższą 
rolę, wreszcie rozeszła się wśród wojska polskie 
go wieść, że car postanowił to wojsko wysłać 
na  pierwszy ogień przeciw F ra n c j i ,  aby walczyło 
przeciw wolności. Posłuszeństwo temu rozkazowi 
wydało się Polakom samobójstwem politycznem 
i przez to wybuchło powstanie roku 1831. PoLcy I 
dowiedli w niem nie małej wojskowej tęgości i j
n„ w „ l ; - c ń - ----- '

Skutkiem klęski by ł zrazu tylko większy 
jeszcze despotyzm, było pognanie  mnóstwa ludzi 
na Sybir i konfiskata m nóstw a  majątków, ale car 
Mikołaj przypomniał sobie niezadługo, że podług 
moskiewskiej t r a d y c j i  katolicyzm i polskość były 
odwiecznymi wrogami Rosyi i prawosławia i do
dał do polityczn go relig ijne i narodowe prze
śladowanie. Zuicsiono unię na Litwie i Wołyniu, 
biskupów polskicn wywieziono na Sybir i zosta
wiono ich dyecezye bez pasterzy, a rusyfikowano 
wszędzie urząd i szkołę, że nie wspomnę już o 
wytępianiu drobnej szlach ty  na Litwie i Rusi. 
Zycie polskie duchowe i polityczne przeniosło się 
na emigracyę, głównie do Paryża, gdzie stron
nictwo Czartoryskich pracowało dyplomatycznie 
nad odbudowaniem osobnego państw a polskiego, 
straciwszy nadzieję, aby Polska mogła z Rosyą 
żyć zgodnie. lu n a  jed n ak  część emigracji, a 
w niej najznakomitsi poeci i  myśliciele polscy 
nie przestała wierzyć, że Polacy mają  odegrać 
rolę zbawczą dla całej S łowiańszczyzny a w pierw
szym rzędzie dla Rosyi. Nie chodziło im o stwo
rzenie osobnego pańs tw a  podobnego do innych 
państw Europy, tylko wierzyli, że z łona Polski
 :  j  _ •  ̂ . * . » -  . ł * i  --------- j  i  —

"cjLaniy. ixie o lu jua uuuu^i, uiw śmiano pójś
wstępnym bojem na Litwę oglądając się na dy- 
plomacyę i na granice kongresowego Królestwa, 
nie o to chodzi, że nie śmiano głosić uwłaszcze
nia  włościan, które samo jedno mogło porwać 
większe masy ludu, zasadniczo nie wiedziano 
jaką  cechę nadać wojnie. Zrazu wypisano na 
chorągwiach słowa piękne, za naszą i wasza wol
ność J.......................— •

n r u i ' l ^  l U t l i H U  p u j o m * - g ” .  *  " “ V “ ”

e m ig rac j i  pokładała swoje nadzieje we Francyi, 
ale myślała, że Francya, podjąwszy hasła  napo
leońskie, raz jeszcze w strząśn ie  północą i ‘em 
obali despotyzm rosyjski, otwierając tak pole dla 
zbp.wczej akcyi polskiej.

Nie były to marzenia głów zapalonych — 
co przewidywano to  się stało. Wojska Napoleona 
t t t  — i  ‘ Piotra

całej .. m °j j Wieimego. (Jar M ikołaj n e  chciał przeżyć wojny
dopiero ogłoszono de onizacyę Mikołaja i rozpo- krymskiej, a syn jego A Jeksander II. szukał no- 
częto beznadziejną walkę o niepodległość. | WeJ podstawy d la  swojego państwa. System Pio-
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nie przykładamy, jes teśm y  o ia ram i w rękach 
kata, nad któremi s iła  brutalna się znęca, pracu
jem y w przyszłości na wieniec męczeński, na tą 
słusznie należącą się nam nagrodę. A czy wy 
pomyśleli na  co wy pracujecie? gdzie idąc tak 
zajdziecie? i czy wam potomność nie zapłaci 
przekleństwem ?

Słusznie więc twierdzę, że wolność wasza, 
wytworzyła stosunek tego rodzaju, że bodaj czy 
z naszą niewolą moralnie o lepsze nie pójdzie ? 
Niech więc was nie dziwi, że zamiast odetchnąć 
tam u was swoboduiej, pierś mi większy smutek 
uciska, tak, że gdybym mógł znaleźć jeszcze j a 
ki zapas łez niewypłakanych, płakałbym nad
wami — n a d  , ihoćby nad tym Zbarażem
(własność z Lubomirskich ks. de Ligne), który 
je s t  w przededniu przejścia w inne ręce — 
w czyje? Może nawet cudzoziemców, bo jak 
wnosić z ogłoszenia, wszyscy są dopuszczalni, kto 
najwięcej zapłaci — może tych Krezusów waszych 
z polskiemi nawet nazwiskami, dla których zie
mia ta  krom swej łatwości jako źródło pewne
go dochodu, żadnej innej ceny nie ma, którą 
potem zbywają, bez żalu i skrupułu, gdzie tyle 
rodzin szlacheckich osiadłych stale przez pół 
wieku jako dzierżawcy, pośród więcej złej, niźli 
dobrej doli, zrósłszy się niemal z tą ziemią upra
wioną potem ich czoła, dziś lub w krótkiej b a r 
dzo przyszłości, ujrzyć się może bez dachu, lub 
zdani na łaskę albo niełaskę nowonabywcy. A 
szkoda, żywioł to dodatni, in te ligentny, patryo- 
tyczny, a  w  potrzebie ofiarny — zdaje się w nie
dalekiej przyszłości padnie  ofiarą bezwzględnego 
kroku, bo cele osobiste, egoistyczne, o tych m a 
luczkich pamiętać, ani z niemi rachować s ę nie 
dopuszcza. A jed n ą  z kardynaluych  wad naszych 
to brak solidarności — w "tym jednym  wypadku 
żydów naśladować powinniśmy — połączonemi 
bowiem siłami wiele dokonać można.

Nic więc dziwnego, że bardziej smutny, 
uciekam na domowe śmiecie — we własnych 
g robach siwą złożyć głowę, bo zdaje się, że za 
długo już  żyłem — widziałem dawniej ludzi, 
dziś widzę tylko karły.

W iedeń  d. 3. marea.
(Nędz* w W iedniu. — K arnaw ał i m askarada chińska.)

Nędza w Wiedniu daleko większe przybrała 
rozmiary, niż się tego spodziewać można było 
po pierwszych wiadomościach i opisach, jakie 
przedostały się do publiczności. Godzinami ca- 
łemi czekają tysiące a a  chleb, rozdawany w H r- 
nals, a choć codzień w zrasta  ilość bochenków 
dostarczanych komitetowi, jednak  w duiach osta
tnich jedna niemal połowa g łodnych nędzarzy 
odejść musiała bez wsparcia. D. 1. bm. rozdano 
5000 bochenków, wczoraj 8000 — ale to wszy
stko mało.

Rada miejska zajęła się tą sprawą również. 
Pod  przewodnictwem burm istrza  odbyło się po
siedzenie przełożonych 19 dzielnic, na którem 
uchwalono od biednych przychodzących po 
wsparcie żądać wylegitymowania się papierami, 
aby naśtępnie wspierać tylko najbardziej go 
dnych a zwłaszcza tych, którzy są obarczeni ro
dziną. Uchwały te spotkały się z ostrą krytyką 
komitetu robotniczego, kierującego akcyą zapo
mogową. Komitet ten zasilany dotychczas sk ład 
kami w gazetach zbieranemi i ofiarami filantro
pów robił co mógł, ale w skutek uchwał Rad 
gm innych  urządzających również akcyę zapomo
gową dla „legitymujących się*4 nędzarzy, straci 
on wielką część swoich dochodów i mniej j e 
szcze b idz ie  mógł pomagać, niż dziś. Robotnicy 
w ciągu tygodnia rozdzielili 80.000 bochenków 
chleba, nie bawili się w żadne formalności, ale 
prosili, wołali głośno, że coś dla głodnych zro
bić trzeba i zrobili. T -k ie  jednak  skazywanie 
b iedatów  na czyścowe męki formalizmów biuro
wych, jakiego radcy gm in wiedeńskich żądąja, 
nie mogły nikogo zadowolić, zwłaszcza w chwili, 
kiedy ńędza doszła do punktu kulminacyjnego 
kiedy okazało się. że pryw atna  in ic ja tyw a  musi 
zastępować oględność i zapobiegliwość reprezen
ta c j i  gminnej.

Na zgromadzeniu d. 1. bm. komitetu robo
tniczego przemawiali tedy nietylko robotnicy, 
ale i zastępcy warstw kapitalistycznych dość 
energicznie za niekrępowaniem akcyi dotychcza
sowej. Członek Izby panów D umba wyraził uzna
nie komitetowi robotniczemu. Dr. E lbogen  wska
zywał na siłę e lem entarną, jaką  przedstawia 
głód 40.000 ludzi bez zajęcia i słusznie zapyty
wał, czy godzi się wśród takich stosuuków ucią
żliwą procedurą ham ować wspieranie ubogich. 
Herrnfeld. członek towarzystwa herbaciarni, za
proponował, aby komitet zniósł się z towarzy
stwem, które bardzo chętnie odda swoje lokale 
do dyspozycji dla g łoduych Jaroszow ska i Her- 
na lska  piwiarnia wypowiedziały bowiem komite
towi lokale, w których rozdawano chleb, w sku
tek natłoku tysięcy ludzi, tamującego ruch na 
ulicach.

Tym czasem  wszystkie oznaki sympatyi dla 
komitetu robotniczego nie wiele zdałyby się,

tra  Wielkiego zależał na  tem, że chciano od
wieczne pragnienia  Moskwy spełnić za pomocą 
absolutnego rządu, składającego się po większej 
części z awanturników cudzoziemskich, a niedo- 
puszczającego narodu do żadnego własuego ży
cia. Chciano podbić wszystkie kraje słowiańskie
i prawosławne i wszystkie zrusyfikować i tym 
sposobem stworzyć państwo najpotężniejsze na 
świecie. T en  zamiar miała jednak  wykonać b iu 
ro k rac ja  przeważnie prawie niemiecka, która 
nadawała państw u pozory przeważnie europejskie, 
administrując despotycznie kolosem i prowadząc 
wobec Europy przebiegłą  grę dyplomatyczną. 
Ten  system zbankru tow ał w Krymie, zawiodły 
dyplomatyczne rachuby, zawiodła administracya. 
Pow sta ła  bowiem przeciw osamotnionej Rosyi 
potężna k o a lic ja  mocarstw zachodnich i okazało 
•ię, że środki ekonomiczne i finansowe państw a 
nie były w żadnej proporcji  do ogromu jego 
rozmiarów i jeg o  ludności.

A leksander II. obejrzał się za innym  sy- 
stem atem  i postanowił oprzeć potęgę swojego 
państw a na w łasnem  społeczeństwie. N ada ł  tedy 
większą swobodę prasie, wyzwolił włościan, za
prowadził sądy przysięgłych i różne in s ty tu c je  
autonomiczne, a równocześnie zaczął się obcho
dzić łagodniej i inaczej z podbitemi narodami. 
B aczną mianowicie zwrócił uwagę na społeczeń
stwo polskie, w którem uzna ł  potęgę słowiańską 
mogącą inteligencyą swoją zastąpić  pomoc do
tychczasowych niemieckich administratorów i dy
plomatów, a przykładem swoim pociągnąć in
nych Słowian do zjednoczenia pod berłem w ład
cy północy. D ał tedy am nestyę  ogólną, u s tano
wił nowych biskupów w opróżnionych dyecezyach 
praw a języka polskiego prz**rócił w zupełności 
w Królestwie, a po części naw et w krajach za
branych, powołał wielu znakomitych Polaków 
do Pe te rsburga , do wspólnych narad  nad  reor-

gdyż mimo zebranych dotychczas 50.000 zł. 
środki komitetu wyczerpały się, a burm istrz  
z tych składek tyle tylko udzielał, ile uważał za 
stosowne Wczoraj wyznaczono ze sumy, która 
do Nowej Pressy wpłynęła 637 zł. w. a. na za- 
kupno chl-ba , ale cóż dalej stać się ma z gło
dnym i?  Wczoraj depuiacya złożona z ks. Dumby, 
dr E iu e ra ,  dr. E lbogena i innych oświadczyła, 
że zanim zarz d miasta akcyę jak  najszybciej i 
jak  najszerzej rozpocznie, godzi s 'ę aa użycie 
przez komitet dotychczasowy sum do gazet wpły
wających i gotową jes t  aż do kwoty tysiąca zł. 
dziennie sumy te dopełniać z własnych zaso
bów.

Od tak rzeczy sm utnych muszę jeszcze po
wrócić do karnawału. Stolica szalenie się bawiła 
na cele dobroczynne i prywatne. Na redutach i 
balach wysilano do ostatka pomysłowość ludno
ści, szukającej zabawy. W Kiiustlerhausie u rzą 
dzono maskaradę chińską, która  pochłonęła ogro
mne sumy. Były tu chińska akademia sztuk pię
knych z żartobliwemi obrazami, pagody. kapele 
muzykalne dalekiego Wschodu, dekol acye przed
stawiające chińskie ulice, targi z „chińskiemi“ 
towarami, teatry  chińskie  — jednem  słowem 
skończona parodya chińszczyzny. Jakobysm y nie 
widzieli jej tu w Wiedniu żywej, naturalnej 
w zaśniedziałych stosunkach wiedeńskich, w tym 
braku w sz d k i-g o  postępu w kwestyach sztuki, 
l i te ra tu ry  i społeczeństwa, rozdzieranego straszną 
walką o byt. Jakobyśm y jej szukać dopiero po
trzebowali w szalonych wybrykach artystów wie
deńskich. Od Kiinstlerbausu do m agistra tu  dro
ga niedaleka i panie, które na ten wieczór wy
dały tysiące, aby się p rzebrać po japońsku lub 
chińsku, które zepsuły kilkadziesiąt tysięcy m e
trów drogich materyi, aksamitów i jedwabiu, 
mogły sobie zbytku tego zaoszczędzić, p o s ta ra 
wszy się o wstęp n a  galeryę w dzi*-ń posiedze- 
n a magistratu , kiedy opozycja swoich przewód- 
ców w bój wysyła. Nie jestem  głosicielem cie
mnej fi'ozofii Heraklita  i nie chciałbym nikomu 
zatruwać radości życia. Pojmuję nawet, że wiel
ka praca narodu stoi w pewnym nierozerwalnym 
związku z jego uciechami i potrzebami zabaw. 
Kto nie ma potrzeb bawienia się, ten i nie n a 
tęża się w swojem zarobkowaniu, aby je  odpo
wiednio zaspakajać. Ale w Wiedniu bezsprzecznie 
za wiele bawiono się — zwłaszcza w czasach 
tak jak  dziś smutnych.

Z obozów ruskich.
R u s k i  u s t ę p  zagajającej p r z e m o 

w y  m a r s z a ł k a  sejmowego, ks. Sanguszki, 
poniekąd przekręcony został w sprawozdaniu B i 
ła  z wczorajszego posiedzenia sejmu. Zdaje się, 
że to nie zła wola sprawozdawcy — i zapewne 
redakeya powtórzy ten  ważny, lapidarny i do
skonale sprawę charakteryzujący ustęp w brzm ie
niu dosłownem.

D tło  donosi, iż nie spełniła  się jego n a 
dzieja. że n a  ruinach dawnego s e j m o w e g o  
k l u b u  r u s k i e g o  wzniesie się nowy, w 
którymby zebrali się wszyscy posłowie narodo
wcy i inne żywioły u m ia rkow ane ,  godzące się 
na zasadę samoistności narodowej — i posłowie 
ruscy znaleźli się w sali sejmowej tak jak było 
na kom u sesyi poprzedniej po nieszczęsnej prze
mowie posła Antoniewicza. „Dawny klub formal
nie, w teoryi niby istnieje, ale faktycznie, w pra
ktyce tak jakby go nie było, i być go ni6 może 
—  i posłowie ruscy będą się porozumi-wać w kół
kach i w sali sejmowej."

Pisząc to redakeya D iła  zapewne nie wie
działa o fakcie, dowodzącym przecie faktycznego 
is tn ien ia  ruskiego klubu sejmowego. I  tak B ał. 
Ruś  donosi: „Po ioauguracyjnem  nabożeństwie
byli posłowie ruscy u metropolity. W imieniu ich 
przemówił dr A n t o n i e w i c z  jako z a s t ę p c a  
p r e z e s a  k l u b u .  Oświadczył on, że d rsh a r -  
monia, j a k t  się z powodu wiadomych za>ść (z 25. 
listopada 1890) w kradła  do rodziny ruskiej, bę
dzie wedle wszelkiego prawdopodobieństwa za 
udziałem arcypasterza zagodzoną. Przyczem dr. 
Antoniewicz zapewnił metropolitę, że jego i po
litycznych towarzyszy jego inteucyą jes t ,  służyć 
wedle sił dobru narodu ruskiego i kraju. M e 
t r o p  o l i t a  podniósł, że tylko wtedy będzie do
brze żyć narodowi ruskiemu jeżeli wszyscy pod
piszą się na wiadomy program. Na to odparł dr. 
Antoniewicz, że jedynym program em  posłów r u 
skich powinno być dobro narodu".

Wniosek dr. Sawczaka względem założenia 
g i m n a z j u m  r u s k i e g o  w południowo-wscho
dniej części kraju, podpisali posłowie z wszyst
k ich trzech obozów ruskich.

Poseł Romańczuk miał sam przedłożyć w 
sejmie ten  wniosek, ale ciężka słabość nie p o 
zwala mu brać udziału w pracach sejmu, i sp ra 
wę tę poruczył dr. Sawczakowi, który zapewne 
będzie tym razem przewódcą narodowców i 
wszystkich posłów ruskich  .w  sprawach współ 
n y c h “. Sprawę tego gimnazyum chciał p. Ro
mańczuk przeforsować sztuczką w Radzie pań-

ganizacyą państwa. Polacy mogli tedy odegrać 
rolę na którą długo czekali, chodziło tylko o to, 
czy do tej roli dojrzeli.

Aby spełnić swoje zadanie, potrzebował n a 
ród nii-tylko in te l ig en c j i  i poświęcenia, ale wy
trawnego rozumu, spokoju i cierpliwości, a tych 
zalet nie mógł wyrobić w sobie w epoce ucisku, 
w której jedyną  polityczną a reną  była em igra
c ja ,  żyjąca nadziejami tylko. Same utwory em i
gracyjnej l i teratury , jakkolwiek nieraz pe łne  g łę
bokiego rozumu, nie usposabiały narodu polity
cznie, bo mówiły o cudach które wykonał sam 
jed en  entuzyazm , a czasem doradzały po w-tani a 
za każdą cenę i boju, w którym naród ginąc r a 
tuje swói honor. Tylko dojrzalsza część społe
czeństwa, ludzie stars i ,  a po największej części 
majętniejsi, chcieli się wziąść do powolnej pracy, 
rozłożonej n a  długie lata, a liczącej się z konie
cznością. Nazywali się białymi, a przezywano ich 
a rystokratam i i oziębłymi. Młodzież prawie cała, 
a z nią uboższe lub gorętsze żywioły polskiej 
inteligencyi i wszystkie prawie kobiety, wierzyły 
w skuteczność ruchów entuzjastycznych  i wytwo
rzywszy stronnictwo czerwone, nie chciały się 
liczyć z rządem i chciały zapobiedz wszelkim 
układom, wszelkiemu powolnemu rozwojowi zda
rzeń. A były to czasy, w których zjednoczenie 
Włoch budziło najżywsze nadzieje u wszystkich 
narodów pozbawionych własnego bytu ; Polacy 
sp 'dz iew ali  się pomocy od F r a n c j i  i od rosyj
skich rew olucjonistów , a za pomocą dem onstra
c j i  kościelnych i żałobnych, rozbudzali w sobie 
coraz bardziej mistyczne usposobienie, oczekujące 
cudu. Potworzyły się tajne komitety, które zna j
dowały chętny posłuch u narodu, właśnie d la te 
go, że były tajnerai, i przyznać należy, że naród 
posłuszeństwem  Bwomm dla bezimiennej władzy 
dowiódł, że przez d ługie lata potrafi wytrwać 
w karności. N a Litwie i Rusi przeważało iąda -

stwa, „do której ona nie należy, jak  to sam p. 
Beer, sprawozdawca kom isji  budżetowej Izby po
słów oświadczył — pisze właśnie Diło  — p. 
Romańczukowi, i stanęło na obraniu drogi pośre
dniej, tj . aby komisya uchwaliła wezwać rząd 
do założenia nowego gim nazyum  w G alic ji  
wschodniej, mając przeświadczenie, że będzie to 
gimnazyum ruskie. P .  Romańczuk zgodził się na 
to, gdyż jego wniosek byłby przepadł w komisji, 
więc też do plenum  Izby nie byłby się dostał — 
pomijając już, że polscy członkowie kom isji za
pewnili p. Romańczuka, iż sejm galicyjski bez 
wątpienia na najbliższej sesyi oświadczy się za 
g im nazyum  ruskiem".

„Ilekroć — dodaje Diło  — podnosiła się spra 
wa ruskich szkół w sejmie, wywoływała zawsze 
rozprawę szeroką, zazwyczaj najciekawszą ze 
wszystkich rozpraw całej sesyi, wyjawiała bowiem 
pogląd i nastrój ogółu polskiego i jego grup w 
sprawie, mającej pierwszorzędną wagę dla sto
sunków kraju w sprawie ruskiej. Tem ciekawszą 
będzie rozprawa tegoroczna; należy się spodzie
wać, iż wyjaśni ona wielce niewyraźue dzisiej
sze stanowisko polskich przewódz *ów politycznych 
wobec sprawy ruskiej".

A jak ież  je s t  w t e j ż e  sprawie s tanow i
sko r u s k i c h  przewódzców politycznych ? . .  
Gdyby kto to wiedział, gdyby je wiedzieli sam ii  
przewóazcy ruscy, na trzy wręcz przeciwne obo
zy podzieleni ! A jakież jest stanowisko prze
wódzców ruskich wobec Polaków ? Narodowcy 
prawią w Ddf ,  że p. Romańczuk i ks. m etro
polita wcale żadnej zgody z Polakami nie robili. 
P. Teliszew ski, który był komisantem narodo
wców w tej ugodzie, oświadczył w Turce, że 
szkoda czasu i atłasu na robienie ugody polsko- 
ruskiej w sejmie, że należy ią robić wprost 
z Polakami. Moskalofile nie uznają żadnej ugody 
ani z rządem, ani w sejmie, ani w prost z P o la 
kami. Radykały zaś przypochlebiając się i naro
dowcom i moskalofilom, stają  nagle pod sz tan
darem podziału Galicji. Partyę  „starą* zupełnie 
zmiótł z widowni politycznej wiec „wszechnaro- 
dowy“ ; oddała się zupełnie ajencyi rosyjskiej na 
usługi.

B a ł. R uś  przekręciła w iście poczwarny 
sposób nasze uwagi o artykule Prawdy  „Pered 
sojmom“. Na odpowiedź nie staje nam  dzisiaj 
miejsca, ale niezawodnie nią posłużymy.

8 E 3 J M .
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Dzisiejsze posiedzenie rozpoczęło się o godz. 
V il2  odczytaniem petycyj, których wpłynęło 94 
a między temi :

W ydział pow. w Cieszanowie o zm ianę u- 
stawy o publicznych dojazdach kolejowych. — 
Wydz. pow. w Krośnie w tej samej sprawie. — 
Wydz. pow. w Żywcu o zapomogę na roboty d ro 
gowe dla dan ia  zarobku ludności. — Wydz. pow. 
w Krośnie o zmianę ustawy z r. 1873 co do 
ściągania datków na potrzeby szkół ludowych.— 
Miasto Lwów o pożyczkę na budowę koszar woj
skowych. — Miasto Kraków o przyznanie  prawa 
pobierania 5 i 1 0 %  dochodu od przedstawień 
teatra lnych. Kilkudziesięciu nauczycieli szkół lu
dowych o podwyższenie płac i dodatki droży 
źniane. — T o w a rz u śg A  historyczne o subw en
c ję .  —  A l e L s ^ M ^ ^ H i  o subw encje  na  wyda
wnictwo „ R i r ^ ^ p H B i - y c z n c j  Biblioteki.*

Na żąid ^ r a h ^ g a r n o w s k i e g o  odesłano pe
ty c ję  nauczycieli powiatu tarnobrzeskiego o do 
datek drożyźniany i polepszenie bylu dokoinisyi 
szkolnej.

Urlop do końca sesyi o trzym eł br. Zie- 
miałkowski.

Po odesłaniu czterech sprawozdań W ydzia
łu kraj. do odnośnych komisyj, uznano za wa- 
żue wybory uzupełniające z kuryi gm in  wiej
skich : pow. buczackiego Czajkowskiego Wład., 
pow. chrzanowskiego Ant. hr. Wodzickiego, pow. 
przemyskiego Sapiehy Adama i pow. myślenic
kiego Popowskiego.

Następnie  odesłano kilka spraw ozdań W y
działu krajów., jak  o uwolnienie od dodatków do 
podatków od 181 domów we Lwowie, które mają 
być wybudowane na miejsce zburzonych, jako- 
też serc wozdanie co do podniesienia hodowli by 
dła itd. do odpowiednich komisyj.

Potem przystąpiono do wyborów
S e k r e t a r z a m i  wybrani z o s ta l i : Ję  

drzeiowicz Stanisław, Paszkowski, Teliszewski, 
Wiktor.

K w e s t o r a m i  wybrani z o s ta l i : A n to 
niewicz , Golejewski, Korytowski, Torosiewicz 
Emil.

R ewidentami wybrani zo s ta l i : Antoniewicz, 
Bohczyński, Dzieduszycki Klemens, Goldman, 
Kowalski, Merunowiez, Olpiński, Palcb, Siczyń- 
ski, Siemignnowski, Szeliski, Wolauski Mikołaj.

Do komisyi b u d ż e t o w e j  weszli:  Abra- 
hamowioz, Badeni Stanisław, Chrzanowski, Czy- 
żewicz, Dunajewski, Goldman, Jędrzejowicz S ta 
nisław, Kowalski, Kozłowski Włodzimierz, M a

nie legalnej i powolnej akcyi, gorące żywioły 
miały znów przewagę w Królestwie A było 
stronnictwo demokratyczne, k łóre dążyło do po
wstania, twierdząc, że jeśli to powstanie nie wy
swobodzi Ojczyzny, wyrwie przynajmniej ster 
społecznych rządów z rąk szlachty i znaczenie 
tej szlachty ni. zawsze zniweczy.

Mimo rozmaitych prowokacyj ze strony pol
skiej , wierzono jeszcze długo w Petersburgu 
w możność pojednania. Tylko że tem peram ent 
rosyjskiego rządu i t radyc je  moskiewskie stały 
temu ua przeszkodzie; b ru ta lne  a n iesystem aty
czne represye, napady, wykonywane przez woj
sko na proces je  kościelne, i wreszcie wkroczenie 
wojska do kościołów dolewały oliwy do ognia, a 
gdy rząd potem namiestników i gubernatorów  
odwoływał i demoustracyom pobłażał, tłómaczo- 
no to sobie jako dowód słabości. Żywioły n ie 
przyjazne pojednaniu w rządzie rosyjskim m no
żyły umiejętnie te prowokacye, i t rzeba było 
wielkiej wytrawności w narodzie, aby przetrw ał 
rozmaite pokusy do powstania, tera bardziej, że 
niektóre dwory europejskie, chcące powstrzymać 
R osję  w pochodzie na Konstantynopol, także ze 
swojej strony podżegały. Z nalaz ł się wprawdzie 
Polak o wielkich zdolnościach, który posiadł 
chwilowe zaufanie dworu i ująwszy władzę 
w r ę c e , dążył do legalnego wytworzeni* oso
bnego państwa polskiego pod berłem Romano- 
wych sięgającego aż po Dźwinę i Dniepr, ale 
m argrab ia  Wielopolski był człowiekiem o nie
spożytej dumie, nierozumiejący własnego społe
czeństwa, nie uspokajał i owszem sam prowoko
wał, i nareszcie, cbcąc zrobić zamach stanu, 
kazał gorę tszą  młodzież brać  w rekruty, i tą 
proskrypcyą wywołał powstanie listopadowe.

Hasłem  powstania  była jedynie  n iepodle
głość Polski. Naród z orężem w ręku oświad
czył, że nie chce współudziału w przeDudowaniu

deyski, M&rchwick5, Romańczuk, Seipio, S krzyń
ski, Skałkowski, Stadnicki Jan ,  Szczepanowski, 
Zagórski

Do knmisyi a d m i n i s t r a c y j n e j  weszli: 
Dwors*i, Horodyski Brouisław, Jędrzejowicz A 
Koziebrodzki Szczęsny, Kozłowski Zygmunt, P a 
szkowski, Popowski, Romer Gustaw, Szeptycki, 
Teliszewski Torosiewicz Mikołaj, Trzecieski, Ty
szkiewicz, Wiktor, Wodzicki Antoni, Zbyszewski, 
Żywicki.

Do komisyi b a n k o w e j  weszli: Abra- 
hamowicz, Dembowski, Gorayski, Gross, Mandy- 
czewski, Marchwicki. Polanowski, Rapoport, Sci- 
pio Skałkowski, Skrzyński, Stadnicki Jan ,  Weigel, 
Wodzicki Ludwik.

Do komisyi d r o g o w e j  w eszli: Borkow
ski Mieczysław, Czaykowski Alfons, Gniewosz, 
Guoiński Wincenty, Gross, Jaworski, Jędrzejo- 
wicz Franciszek, Koziebrodzki Władysław, Męciń- 
ski, Romer Gustaw, Sala, Siczyński, S truszkie- 
wicz, Torosiewicz Emil.

Do komisyi g m i n n e j  weszli: Czaykow
ski Alfons, Dwoiski, Dzieduszycki Klemens, 
Fruch tm an , Huryk. Jędrzejowicz Adam, Kozie
brodzki Władysław, Merunowiez, Niedzielski, R ay
ski, Rogoyski, Romer Gustaw, Romer Tadeusz, 
Rozwadowski.

Do komisyi g o s p o d a r s t w a  k r a j o w e g o  
weszli: Antoniewicz, Dydyński, Gorayski, Gno- 
iński Jan ,  Gross Lange, Polanowski, Potocki 
Roman, Puzyna, Rosenstock. Sapieha, Stadnicki 
Stanisław , Struszkiewicz, S c h n e l l , Tarnowski 
Jan ,  V m e n ,  Wodzicki Ludwik, Zamoyski.

Do komisyi s z k o l n e j  w eszli:  Asnyk, 
Badeni Stanisław, Balssits , Chotkowski Czarto
ryski, Dunajewski Albin, Dzieduszycki Wojciech, 
Kuiłowski, Paszkowski, P iłat, Potoczek, R aczyń
ski, Rayski, Romańczuk, Solecki, Szczepanowski, 
Tarnowski S tan is ław , starszy, Zoll.

Do komisyi p r a w n i c z e j  weszli: Dwor
aki, F ruch tm an , Klemensiewicz, Krynicki, L e n a r 
towicz, M adejski,  Rożankowski, Weigel, Zoll, 
Żywicki.

Do komisyi p r z e m y s ł o w e j  weszli:  Bryk- 
czyński, Czajkowski Władysław, Chrzanowski, 
Czartoryski, Goldman, Gołej -wski, Michalski, 
Okuniewski, Rutowski, Szczepanowski, Weigel, 
Żardecki.

Do komisyi p e t y c y j n e j  w eszli :  B a rań 
ski, Barabasz. Bohczyński, D/.ieduszyeki Klemens, 
Golejewsk!, Hamorak, Kapri, Klemensiewicz, Ku- 
łaczkowski, M azarak i , Merunowiez, Micewski, 
Michalski, Mizia, Ochrymywicz, Sawa, Siemigi- 
nowski, Sirko. Strzygowski, Stręk, Szeliski, Tysz- 
kowski, W olański Mikołaj, Zardecki.

Do komisyi s a n i t a r n e j  weszli:  Balasits, 
Borkowski, Czyżewicz, Herasimowicz, Jędrzejo- 
wicz Stanisław , Kozłowski Włodzimierz, Kramar- 
czyk, Lenartowicz, Olpiński, Palch , Piłat, T a r 
nowski Jan ,  Trzecieski.

Na tem posiedzenie zakończono o godzinie 
' / 41 . ; następne posiedzenie w poniedziałek o go
dzinie 11. przed południem.

* **
Ukonstytuowały s :ę po posiedzeniu n iek tó 

re komisye, a to s z k o l n a  wybierając przewo
dniczącym ks. C z a r t o r y s k i e g o  zastępcą St. 
hr. Tarnowskiego (starszego) sekretarzem  R ay
skiego i Paszkowskiego. Komisya p r a w n i c z a  
przewodniczącym dr. Z o l l a ,  zastępcą Weigla, 
.* sekretarzami Lenartowicza i Klemensiewicza. 

$ $

Do komisyi m a t k i  zestali wczoraj w Ko
le poselskim na 55 głosujących w y b ra n i : Badeni 
St. 55 gł., Bobrzyński 50, Chrzanowski 55, Gnie
wosz 54, Gorayski 53, Koziebrodzki S. 54, T a r
nowski St. (starszy) 41, P i ła t  54, Męciński 55, 
Polanowski 58, Rozwadowski 55, Skałkowski 55, 
Szeptycki 54, S tadnicki St. 52, Dworski 52, Szcze
panowski 43.

ze*branle 
Rady Ogólnej galic. Towarzystwa gospod.

Lwów d. 4. marca.
Dzisiejsze posiedzenie otworzył o godzinie 

O1/* rano ks. S a p i e h a ,  s 'aw iając pod obrady 
wnioski oddziałów. P  C i e l e c k i  postawił imie
niem oddziału podolskiego wniosek w sprawie 
korczunków, a mianowicie, by delegaci Towarzy
stwa gospodarczego zasiadali w kom isjach  kor- 
czunkowych przy starostwach, dotychczas bowiem 
zapraszani oni tam  bywają tylko z grzeczności. 
P. M i e r z e ń s k i  omówiwszy obszernie opłakany 
s tan  lasów w naszym  kraju, żądał, by kom uni
kat Towarzystwa przedłożył sejmowi następujące 
żądania rolników: 1) aby wydano nową ustawę 
lasową dla Galicyi, uwzględniając stosunki kraju 
i pow ia tów ; 2) aby komisya gospodarstwa kra
jowego przy Wydziale krajowym miała głos s ta 
nowczy w sprawach lasowych; 8) aby w każdym 
powiecie ustanowiono komisyę z 3 mężów, któraby 
miała głos stanowczy w sprawach la so w y ch ;

Rosyi, że chce odparcia Rosyi do granic dawnej 
Moskwy. Sam s :ł  orężnych do zwycięstwa nie 
m ia ł ,  a jeśli liczył na pomoc zag ran iczną ,  do
wiódł tem tylko, że nie m iał wyobrażenia o dy
plomatycznym stanie  Europy. Poniósł muóstwo 
bohaterskich ofiar, ale p rzegra ł t i r a w ę , skoro 
tylko powstał. Odtąd był rzad petersburski prze
konany, że może się tylko oprzeć na moskiew
skim na rodz ie ,  a R os jan ie  nabyli przekonania, 
t e  Polska je s t  ich n ieubłaganym  wrogiem. Gdy 
w dodatku jeszcze żywioły konstytucyjne w Ro
syi zawiązały spóźniony spisek Karakazowa, któ
ry doprowadził do zamachu n a  cara, postanowił 
A leksander II .  nową Rosyę oprzeć na starorosyj- 
skiem s t ro n n ic tw ie , którego naczelnikiem był 
dziennikarz Katkow, a którego hasłem jest: pra- 
wosławić, samodzierżawić i mordować, rozumie 
się, wyłącznie rosyjskie. Zaczęła się tedy w zie
miach polskich epoka ucisku narodowego i reli
gijnego, jakiej dotąd nie było.

Czyż potrzeba wyliczać u la .y ,  któremi nas 
udręczono? Zniesienie wszystkich urzędów i 
szkół polskich, nowe wywiezienie wszystkich bi
skupów na Sybir, krwawe zniesienie Unii w Kró
lestwie, zwinięcie wszystkich au to»0IDifizt»ycb °- 
rządzeń, zakaz mówienia po polsku w Wilnie* za
kaz nabywania dóbr na Litwie i Rusi, nieźli?10* 
ne  konfiskaty, sprzedaże przymusowe i zsył*1 °a 
d rodze  administracyjnej,  wszystko da Bię i  p “ e® 
słowem określić, —  postanowiono zrobić z f 0‘ski 
kraj rosyjski, i zdołano namiętności wle«kiej 
części narodu rosyjskiego, awrócić w tym kie
runku. Pod tym uciskiem straciliśmy ® ateryal- 
nych sił wiele, a co najgorsza, młódź*®14 Wycho
wana w rosyjskich szkołach choć ni® Przestał® 
być polską, przesiąkła materyalietyc*1?®111* i chff* 
otycznemi wyobrażeniami, j s trac i ł* .jasną  świa
domość polskich ideałów, a skutki te dały **ą 
odczuć w piśmiennictwie w am a w sk ie m .

4) aby ciążące na lasach serwituty skapitalizo
wano i wykupiono.

W  dyskusji  nad tą sprawą zabierali gj,.s 
pp. T y n i e c k i ,  S o k o ł o w s k i ,  R o j o w e j ,  
kióry żądał, by w pierwszym rzędzie wjdawajy 
opinię w sprawie korczunków oddziały a nastę
pnie komitet, dalej przemawiał p. Y i v i e n ,  h r  
Wład. K o z i e b r o d z k i ,  L  a u g  i hr .  Kr  uk c  
w i e c  k i.  Ten ostatni porównał naradę nad ochro- 
ną lasów do Holofernesa, który miał się obudzii 
wt«dy, gdy mu już  głowę ucięto, tak i tu, g<j) 
już  lasy wycięto, zaczęto radzić o ich ochro*;*. 
Zanadto ograniczać praw własności p o siad am y  
lasów nie można, gdyż lepiej byłoby upaństipo 
wić lasy.

Po zamknięciu dyskusji  zabrał jeszcze głos 
hr. S t a d n i c k i  imieniem komitetu, a dalej dw aj 
mówcy generalni : C z a j k o w s k i ,  który się e 
świadczył za wnioskami oddziału podolskiego « > 
stylizacji prof. Tynieckiego i dr. B i l i ń s k i -  
Mówca nie zgadza się na obostrzenie prjepisów 
leśnych, właścicielom bowiem —  zdaniemjuowcj 
— powinno {rzyeługiwać prawo dowolnego roz 
porządzania swą własnością. W końcu przema- 
wiuł prof. Tyniecki, a w obronie swych wnio
sków pp. Mierzyński i dr. Biliński. Przystąpionf 
w końcu do głosowania Przyjęto wniosek, ab) 
komitet udał się do sejmu z prośbą o uchwale
nie nowej ustawy lasowej i aby powoływano de
legatów Towarzystwa do komisyi korczunkowe) 
przy starostwach z głosem stanowczym.

Uchwalono też dodatkowe wnioski pp. Mie- 
rzeńskiego, Koziebrodzkiego i Rojowskiego.

N astępnie  weszły na porządek dzienny wnio
ski postawione przez przewodniczących oddziałów

Ks. S a p i e h a  zwrócił uwagę zebranych 
że W D ioski  te zostały mu wręczone dopiero ni 
posiedzeniu, więc nie można się było nad  nien 
zastanowić, a przeto potrzeba odesłać je  do kom 
tetu. Hr. S tadnicki i p. Fedorowicz poparli zape 
trywania  ka. Sapiehy, poczem wniosek p. Ja ro 
szyńskiego odesłano de komitetu.

P. F e d o r o w i c z  stawia wniosek, b' 
referenci przedkładali komitetowi swe wnioski n*
14 dni przed ogólnem zebraniem. Przeciw tem« 
wnioskowi przemawiał p. Skałkowski i ks. Lubo
mirski Przewodniczący hr. Stadnicki wyjaśnił- 
że żądanie  p. Fedorowicza je s t  /Kwartę w sta
tucie.

W  sprawie sprzedaży soli wyrażono prze
konanie, iż byłoby pożądanem, by wydziały po
wiatowe starały się o uregulowanie taniego ■ 
obfitego dostarczania  soli w kraju, ku czemuby 
dążyć n a le ż a ło : przez wyrobienie sobie przyzna 
nia większego kontyngentu  soli dla powiatów* • 
przez założenie w powiatach kilku składów soli 
o cenie stałej. Sprzeciwiać się zaś należy odda* 
uiu soli w wyłączne przedsiębiorstwo sp e c ja ln e 
go konsorcjum .

Z kolei postawił p. J a r o s z y ń s k i  dwa | 
wnioski, jeden  dotycząr-y wprowadzenia ułatwień 
wpisywania zmian własneści gruntowych m niej
szej posiadłości do ksiąg gruntowych, a drugi co 
do obsadzania dróg od wewnętrznej s trony tych
że drzewami owocowemi.

Dalej przemawiał ks. L u b o m i r  s k i, by 
nie dyskutować nad wnioskiem p. Fedorowicza. 
Tego samego zdania byli pp. Skałkowski, Kier- 
ski i Gniewosz. Na wniosek ks. Sapiehy uchw a
lono reszty  w ni ’<sków a i e  załatwiać na bieżące® 
zgtom adz nia .

Z kolei przystąpiono do wyboru 4 człon- 
ków komitetu na  4 lata i jednego na  3 lata. 
Sprawę Kółek rolniczych referował p. Cielecki.

W  sprawie tej uchw alono: Rada ogólna 
Tow. gosp. uznaje, że odpowiedny rozwój Tow. 
kółek rolniczych je s t  pożyteczny dla podniesienia 
dobrobytu i oświaty ludności włościańskiej i wy
powiada przekonanie, że Towarzystwo gospodar 
skie ja k  dotychczas, tak i nadal powinno popie
rać działalność Tow. kółek rolniczych. Yi tym 
cela je s t  zdaniem Rady ogólnej pożądane, a b r  
przedstawiciele Kółek brali udział w p a ln y ch  
zgromadzeniach oddziałów Tow. gosp., a  ńawzą- 
jem  delegaci Tow. gospodarskiego uczestniczyli 
w powiatowych zebraniach Kółek. Zarazem pole- 
e i Rada ogólna komitetowi zwrócić uwagę od- 
działów Tow. gosp. na s ta tu t  Kółek, według któ
rego 2 delegaci oddziału zasiadać mogą w zarzą
dach  powiat. Tow. Kółek rolo,

B ada ogólna zwraca także uwagę oddzia
łów, że przyjmowanie zgłaszających się Kółek 
na członków T ow arzystw a , praktykowane już 
w w ielu  o d d z ia łach , przyezynić się nłoże do 
utrwalenia pożądanej łączności Kółek % Towar*, 
gospod.

Poleca się też kom ite tow i. aby delegaci 
komitetu, zasiadający w zarządzie głównym Kó. 
łek, na  corocznem zebraniu Bady przedkładali 
sprawozdania o czynności Towarz- Kółek rolni
czych.

N a daisze 4 lata wybrano do komitetu pp. 
Włodzimierza Gniewosza, ks, Adama Lubomir
skiego, Adolfa Wiesiołowskiego > A rtura  Cielec
kiego.

Sławofile. bo tak gję nazywa starorosyjskie 
stronnictwo nie mieli jeszcze wyłącznej władzy 
za panowania Aleksandra I I  ich wpływ jednakie  
przeważał i oni nałożyli swoje piętno na arzą. 
dzeniach now y b. Reformy w duchu europejski® 
rozpoczęte, zostały skoszlawione, także i w Bosyi. 
Zi-mstwa, które miał.T być zrazu prowincyonal- 
nemi sejmami, zamieniły się w ciała nieme od
dane na pastwę urzędniczej samowoli. Sądy 
przysięgłych istnieją wprawdzie nadal, ale obok 
nich is tnieje praktyka, administracyjnej zsyłki', 
która czyni ich wyroki iluzorycznymi- Zniesień e 
poddaństwa przeprowadzono,ale w właściwy sposób 
tylko w prow incjach  dawnej Polski, gęlzi* keź.ty 
włościanin o trzym ał g ru n t  n a  -własność, z te® 
tylko, ie  gm ina ręczy solidarni®* Za pt>fitesiei!’« 
gminnych ciężarów. W Rosy* w dawnej Moskwie 
urządzono się inaczej, niby P° narodowemu, i n ie 
po europejsku. Wszystkie grunta  włościańskie 
uczyniono własnością gminy, która je  co kilka 
la t  rozdziel* między gospodarzy, tak że żadep 
nie nabywa poezuci* własności w swoim g ru n 
cie; przytem kazano jednym prawie tylko chło
pom dźwigać wszy8tkie ciężary państwa, uwal
niając szlachtę °d  podatków. Uprawa roli eta; 
wał* s ‘® tedy coraz niedbalszą, a despotyzm i 
samowolą urzędników pozostały takiemi, jakiem* 
byty niegdyś, z tą tylko różnicą, że dostały gię 
w ręce R osjan  mniej oświeconych, mniej do
świadczonych i mniej jeszcze uczciwych od da
wnej kosmopolitycznej biurokracyi. T«n nowy 
sy8tem był gorszym od starego syatematu Piotri 
Wielkie?0 i nie mogło być, aby nie puy«* 0 
rychło do nowego bankructwa-

Wojciech D titd w yck* '
(Dok. nast.)



GAZETA NARODOWA f  Soboty dnia 5. marca 1892.

W ybór jednego członka na  la t trzy ogło
szonym zostanie dziś popołudniu.

Do komisyi rewizyjnej weszli pp. bm iatow - 
ski, H orodyski i Rojowski. . .

Posiedzenie zam knięto o godzinie o /4. 
szy ciąg o godz. 6 wieczór w sali Tow, kredyt.
ziemsk.

K R O N I K A .
Lwów dnia 4. Marca 1892 r.

Zagadka lo tu “ oto tytuł najnowszej pracy 
pref Romana br. Gostkowskiego, cenionego wysoce 
nietylko w kraju ale i za granicą za pełne umieję
tności a zarazem popularne przedstawianie spraw 
z dziedziny naukowej, którą w poniedziałek rozpo
czniemy drukować w naszem piśmie.

Z a p is k i  o so b is te . Namiestnik p. Kazimierz 
hr. Badeni przyjmował w dniu dzisiejszym, jako w 
dniu swoich imienin, liczne gratuUcye zarówno od
reprezentantów władz iak rządowych jak i autonomi 
cznych, jakoteż od w i e l u  wybitnych osobistości. Z po
za Lwowa nadeszło mnóstwo telegramów gratula 
cyjnych.

Z U n iw e r s y te tu .  Pan Saul Rafael Landau, 
rodem z Krakowa, otrzymał wczoraj na Krakowskim 
Uniwersytecie stopień doktora praw.

Ś lu b y . W Baranowie odbył się 27 z m. ślub 
panny Maryi Stanisławskiej z panem Józefem Bisku
pem, adjunktem tabularnym w Tarnopolu.

W Stryju pobłogosławionym został d. 16 z. m. 
związek małżeński panny Gabryeli Wąsowicz z Kon
gresówki z panem Michałem Janickim z Ufinowa.

N a cześć  dr. B iliń sk ie g o , prezydenta kolei 
państwowy h, odbył s-ę wczoraj w sali hotelu Euro
pejskiego bankiet, dany przez komitet Towarzystwa 
gosp. galicyjskiego i prezesów oddziałów tegoż Towa
rzystwa. Nadto obecnymi byli honorowi członkowie 
Towarzystwa pp. Bolesław Augustynowicz, dr. Piotr 
Gross i Stamsław hr. Żółtowski. Pierwszy toast 
wniósł Adam vsiążę Sapieha, jako prezec Tow...-zy- 
■twa gosp., na cześó prezydenta p. Bilińskiego. Brei- 
zydent dziękował w gorących słowach. Po skończonym 
bankiecie ożywiona pogadanka o sprawach kraju, 
przeciągnęła się do późnego wieczoru.

B ard zo serd eczn a  ow acya spotkała wczo
raj zasłużonego b. wiceprezesa gal. Towarzystwa go
spodarskiego i posła sejmowego dr. Piotra G r o s s a ,  
Około godz. 1 2 . pojawiło się pre/ ydyum oraz wielu de
legatów Tow. gosp. w biurze prezydyalnem Towarz. 
wzaj. ubezpieczeń pod przewodnictwem księcia Ada
ma Sapiehy, który w podniosłych słowach wyraził 
hołd dla zasług dr. Grossa tak dla Towarzystwa go
spodarskiego, jak  i dla .całego kraju. Zaznaczywszy 
swoje osobiste uczucia przyjaźni dla dr. Grossa, pod
niósł ks. Adam Sapieha, że dr Gross jest jednym 
z najstarszych członków Towarzystwa, W którego 
pracach bardzo czynny brał udział w tym okresie 
rozwoju Towarzystwa, kiedy oprócz wyłącznie gospo
darskich celów, było Towarzystwo ogniskiem życia 
politycznego. Zasługi dr. Piotra Grossa są znane ca
łemu kra jsw i; .zaszczytne odznaczenie, jakie go 
spotkało, z radością powitane będzie przez szerokie 
koła, umiejące uczcić sumienną a cichą i skromną 
pracę. Dr. Gross do łez wzruszony odpowiedział 
w krótkich słowach, że przyjmując dyplom na człon
ka honorowego nie nwaźa się zwolnionym od dalszych 
prac dla dobra Towarzystwa, a Sekretnie Towarzy
stwu czy' radą czy pracą będzie mógł służyć, tc po
spieszy pa kążde wezwanie. Na tem zakończyła się 
podniosła ta owacya, w której uczestniczyło około 50 
ezłonków Tow. gospodarskiego, zajmujących najzna
komitsze w kraju stanowiska,

Z a r m i i .  Profosami zamianowani zostali: Wo- 
senilek Józef s 57 pp. przy areszcie garn. w Prze
myślu i Baues Jakób z 7 d. art. przy sądzie garniz. 
■w Krakowie.

Przeniesieni zostali porucznicy w rezerwie A l
bert Hallausch z 9 pp do pułku kolejowego i telegr,, 
oficyrl rachunkowy Ernest Winterpalter z oddziału 
rachunkowego ministerstwa wojny do intendantury 
10 korpusu, oficjał ra«h. Michał Kaczorowski z in- 
tendant. 11 dywizyi a Kubień Leop. z 11 dyw. do 
Intend. 11 korp., ofieyał rach. Roman Izr przenie
siony s magazynu prowiant, w Stanisławowie do 
Lwowa a Samuel Liebjein z meg«zypu prowiant we 
Lwowie do Stanisławowa,

W stan spoczynku przeniesieni ; porucznik Wilh. 
JTtibner t  9 pp. (w Star«mmieście) i podporucznik 
W ild Oksza Orzechowski z 6 p. uł. (w Słobódce 
na Podolu roe.)

Urlop całoroczny otrzymał kapelan 9 pp. Wilh. 
Pntschacher (w  Ustrzykach dolnych) a półtoraroczny 
podporucznik Stan. Szczygliński (w Żywcu,). W sto
sunek pozasłużbowy przeniesiony został rotmistrz 11 
p. uł. Edward hr. Sizzo-N'’ris. W stały st«n spo
czynku przeszedł podporucznik Mikołaj Pofilewski 
z 13 p. nł. (w Czernicy).

% iy«*la to w a rz y sk ie g o . Panna Klementyna 
hr, Dunin Borkowska, córka śp. hr. Seweryna i Olgi 
z Ślepowron Kownackich z Ponikwy zaręczyła się 
z p. Tadeuszem hr. Łosiem.

W yższa sz k o ła  rea ln a  we Lwowie, nie m.a- 
ła dotychczas swego patrona. Za iuicyatywą gruna 
nauczycieli powzięto myśl ustanowienia św. Kazimie
rza jako patrona tego zakładu i dziś, jako w dzień 
Św. Kazimierza odprawiono uroczystość inauguracyj
ną. W  pięknie przystrojonej sali zgromadziło się gro
no nauczycieli i cała młodzież zakładu, ks. Laskow
ski katecheta, wygłosił naukę o znaczeniu uroczysto
ści, poczem cała młodzież udała się do kościoła 0 0 .  
Dom.aikanów na solenne nabożeństwo. Podczas uro
czystości odsłonięto w głównej sali obraz św. Kazi
mierza wykonany przez ucznia VI. klasy, p. Wy- 
grzewslsKiego.

Zima, której panowanie już niedługie, stała 
się pod koniec przykrą i ostrą. Mroźny wiatr, który 
mieliśmy wczoraj, zamienił się w nocy w prawdziwą 
zawieruohę śnieżną. I  dzisiaj śnieg pada bezustannie, 
ziemię pokrył już warstwą kilka cali grubą. Podo
bnie z całego kraju nadeszły wiadomości o zawiejach 
śnieżnych. Wszystkie pociągi kolejowe, które dziś ra
no przybyły do naszego miasta, spóźniły się wsku
tek nich o kilka godzin.

W  sk u tek  śn ieżn e j za m iec i pociąg krako
wski nr. 5, przybywający do Lwowa o godzinie 1/ l9 
rane, spóźnił się dzisiaj o całą godzinę, a pociąg hu- 
siatyński nr. 914 spóźnił się o 40 minut.

S p raw y  pocztow e. Urząd pocztowy w Kali- 
nowszczyźnie w powiecie czortkowskim, został z d. 
5 b. m. zwinięty, a na jego miejsce zaprowadzonym 
został urząd pocztowy w Białobożnicy.

W sp raw ie  era ig ra cy i. Trybunał kasacyjny 
w Wiedniu orzekł, iż zakaz emigracyjny dla obowią
zanych do sł «^y wojskowej nie odnosi się do nale
żących do pospolitego ruszenia i odrzucił odnośne za
żalenie pioknratoryi w Nowym Sączu przeciw uwol
nieniu emigrujących włościan, należących do pospoli
tego ruszenia.

Sprzedaż Zbaraża. Dowiadujemy się, że spra
wa sprzedaży dóbr Zbaraża, dotychczas własność

księżnej z Lubomirskich de Ligne, wzięła bardzo 
szczęśliwy obrót; dobra te bowiem kupuje znany za
szczytnie, nietylko z poetycznych laurów, Wiktor hr. 
Baworowski.

Z N ow ego  T a rg n  donoszą, iż starostwo tam
tejsze wezwało wydział gospodarczy staeyi klimaty
cznej w Zakopanem do nadesłania jak  najrychlejszego 
projektu statutów tej stacyi w myśl postanowień no ■ 
w ej ustawy dla zdrojowisk, tak, iżby przed nadcho
dzącym sezonem letnim wydział mógł rozpocząć swo
je czynności.

W K o ło m y i woźny przy kasie chorych Ba
zyli Hrycak, umknął bez wieści, sprzeniewierzywszy 
kilkaset z ł r , które zebrał na korzyść kasy chorych. 
Pozostawił żonę z dzieckiem bez najmniejszego utrzy
mania. Hrycak prawdopodobnie umknął do Rosyi, bo 
tam się wychował i doskonale mówi i pisze po ro
syjsku.

P o d  B rzeżan am i w Łapszynie znaleziono d. 
1. bm zamordowanego w własnem mieszkaniu ko
wala wiejskiego Józefa Selmdra. Zdaje się. że mor
derstwo popełnionem było jeszcze w niedzielę wie
czorem, bo od tej chwili nie widziano Si-hreiera. Po
wodem morderstwa był rabunek.

Z P oo u żn y  donoszą, że nauczyciele powiatu 
husiatyńskiego wnieśli na ręce swejego posła p. Kor- 
nelego Horndyskiego trzy petycye, a mianowicie : o 
dodatek drbżyźuiaoy. o podwyższenie płacy i o zniże
nie lat służby do 35.

Z T ry e s tu  donoszą telegraficznie: Przez cały
dzjeń wczorajszy panowały tutaj zamieoie śnieżne, 
jakich od wielu lat nikt nie pamięta. Przy mroźnym 
wietrze padał śnieg ustawicznie. W niektórych uli
cach miasta leżał 30 centymetrową warstwą, w oko
licy natomiast powstały metrowe zaspy. Wszystkie 
pociągi kolejow.e spóźniły się o kilka godzin.

B u łg a rsk i k rzy ż  za s łu g i otrzymał lwo
wianin p. Józef Diamand, kapelmistrz 14 pułku p. 
bułgarskiej.

Z b ru k u . Do kościoła św. Marcina usiłowali 
wczoraj dostać się niewyśledzeni dotychczas sprawcy. 
Wszedłszy przez furtkę na podwórze obok domu pa
rafialnego, zapomocą drabiny wyleźli na mur a stam
tąd wkroczyli do ogrodu. Następnie wyłamali kratę 
w oknie prowadzącem do zakrystyi, zostąli jednak 
prawdopodobnie spłoszeni, gdyż porzucili drabinę, i 
umknęli, nie wyrządziwszy żadnej szkody.

W magazynie rzeźnika p. Jana Szewczuka przy 
uL Kochanowskiego popełniono wczoraj śmiałą kra
dzież. 2ł°ózieje wybili w murze dwa wielkie otwory 
i dostawszy się w teą. sposób do środka, skradli 
znaczne zapasy wędlin.

Aresztowano wczoraj Augusta Scfimida ucznia 
stolarskiego, pracującego u majstra Bronisława Ned- 
bala, pod zarzutem kradzieży rozmaitych przedmiotów 
ua szkodę majstra.

Ze strychu zamkniętego przy ul. Żulińskiego 1. 
12 skradziono z kufra rozmaite przedmioty na szko
dę służącej Anny Raczyńskiej.

Doniesiono wczoraj polieyi o usiłowanej kra
dzieży w kamienicy przy ul. Maryi Śnieżnej 1. 7. 
Bramę frontową otworzyli złodzieje witrychem, a na
stępnie oderwali kłódkę, zamykającą lokal, w któ
rym się mieści kasa chorych stowarzyszenia rzeźni- 
ków. Widocznie jednak spłoszeni, uniknęli, nie wy
rządziwszy żadnej dalszej szkody.

N a  p o m n ik  d la  K ościuszki ofiarował arty
sta p. Lewandowski cały dochód sobotni ze swojej 
wystawy grupy lwowskiej „Oświata" przeznaczonej 
na grób ś. p. Barwióskiego. Wstęp na wystawę wy
nosi 10 ct., dla młodzieży wszystkich szkół, a sprze
dażą biletów w sobotę .zajmie się „Bratnia pomoc" 
słuchaczów Politechniki, która pierwsza podała ini- 
cyatywę postawienia pomnika bohaterowi z pod R a 
cławic Przypominamy, że wystawa pomnika Barwiń- 
skiego jest jeszcze tylko w niedzielę do zwiedzania, 
poczem grupa ustawioną zostanie na miejscu swojego 
przeznaczenia.

K oncert. W Towarzystwie Frohsinn odbędzie 
się w niedzielę dnia 6. marca koncert pod kierowni
ctwem p. L. Marka. Pr-gram zawiera Schumana, 
Carneval, utwory Schuberta i Liszta odegrane przez 
pannę Wandę Lickendoif na fortepianie i pieśni Schu
berta, Donizzettiego, Niewiadomskiego i Tasticgo, 
które odśpiewa panna Marya Szelińska.

T o w a rz y s tw o  s z e rm ie rz y  zawiadamia, że 
posiedzenie dyrektoryatu odbędzie się w niedzielę w 
południe w mieszkaniu p. Witolda Bartoszewskiego 
przy ul. Brąjerowskiej ld .

Ze s to w a rz y sz e ń . W sobotę 5. bm.  W Czy
telni dla kobiet będzie mówił prof. Limbach na le
mat: Nowe teorye naukowe o trzęsieniu ziemi.

Posiedzenie wydziału Towarzystwa opieki nad 
weteranami odhędzie się w piątek 4. bm. w kance- 
laryi zarządu funduc i skarbkowskiej.

Posiedzenie Towarzystwa przyrodników im. Ko
pernika odbędzie się we wtorek 8. bm. w sali uni
wersytetu. Mówić będą: dr Dunikowski „Z podróży
po Ameryce" i dr. Pabian „Fotometr polaryzacyjny."

N iew y p łaca ln o ść , Wiedeński „Creditorenve- 
pein" ogłasza niewypłacalność Małki Loterbach we 
Lwowie i Szymona Mfiblbauera w Jarosławiu.

Z m a rli . Walery Teodorowicz, właściciel dóbr 
w Potoczku, zmarł 2 b. m. przeżywszy lat 54.

S ta n  pow i«tr*a. Przez całą dobę padał 
śnieg z przerwami; dziś rano zamieć.

Barometr opada.
Stan barometru zredukowany do poziomu mo

rza było dz’ś o 12 godzinie w południe 701 mm.
Prognoza ca dobę dnia 5. marca r. b. (od 

północy do północy). W iatr będzie no do kierunku 
północno-wschodnim, co do siły mierny (2 . 4), śre
dnia temperatura doby podniesie się do —8 C,'niebo 
będzie zachmurzone, a względna wilgotność powie
trza około 90"/,,. Opad śnieg.

J u tro ,  dnia 5. m arca' św. Fryderyka. — 
św. SS. Mncz

—  L osy  państw ow e * r. 1864. Po 400 złr. 
wygrały: ser. 73 nr. 16, ser. 396 nr. 19, 38 i 78, 
ser. 413 nr. 14, 33 i 92, ser 460 nr. 38, ser. 987 
nr. 1 i 16, ser. 1403 nr. 29, ser. 1676 nr 41, 57 
i 84, ser. 1779 nr, 72, ser. 2032 nr. 8, 17, 18 i 
86, ser. 2058 nr, 57, ser. 2109 nr. 71, ser. 2 140 
nr. 7 i 41, ser. 2147 nr. 50, ser. 2581 nr. 27. 75 
i 84, ser. 2586 nr. 37, ser. 2605 nr 71, ser 5997
nr. 28 i 93, ser. 3369 nr. 5 i 81. ser. 3466. nr.
21 i 95, ser. 3526 nr. 100, ser. 3702 nr. 88, ser
3748 nr. 93 i ser. 3929 nr. 39 i 98 Na resztę lo
sów zawartych w 27 seryach padła najmniejsza wy
grana 200 złr.

— W iedeń 1 marca. Przy dzisiejszem ciągnieniu 
losów państwowych z r. 1864 wylosowano następują
ce serye: 73, 158 396, 413. 460. 651, 987, 1403, 
1676, 1716, 1779, 2032 2058, 2109, 2140, 2147, 
2581, 2586, 2605, 2997, 3200, 3369, 3466, 3526, 
3702, 3748, 3929.

Główna wygiana padła n t  nr. 42 ser. 2032. 
Dalej wygrały : 20.000 złr,.. numer 63 ser. 1716; 
10:000 złr. nr. 68 .ser. 1716; po 5 000 złr. nr. 17
ser. 1403 i nr. 52 sei. 3466; po 2.000 złr. nr. 89
ser. 158 i nr. 74 ser. 392a^ po 1 000 złr. nr. 23
ser. 2032, nr. 4 0  ser. 2109 i nr. 88 ser. 2109.

— Z g ie łd y  zbożow ej. (W iedeń 3. m arca). 
W iadomości o wielkich opadach śniegu w w scho
dniej Europie spraw iły, iż na dzisiejszym  targu  
podniosły się ceny-wszystkich produktów  rolnych. 
Przyczyna tej niespodziewanej haussy leży w 
tem, iż spekulanci spodziewają się zastoju w do
wozie produktów, co jeśliby w istocie miało 
m iejsce, utrw aliłoby wyższe kursa, wobec równe^ 
go popytu a zm uiejszonej podaży.

O statnio notowano: pszenica ą a  wiosnę 1(H8, 
pszenica na jesień  9‘57, owies ną wiosnę 6-22, 
kukurudza na maj 5-7Ó, rzęp&k 18-50, sp iry 
tus 2F25.

■ szkół pryw atnych, lecz p-ojekt cały przeprow adzi

I' zresztą bez zmiany podług swejej m yśli.

Rosyjski pełnom ocnik przy S to l ic y  8post 
Izwolski, był w tych dnim-h na posłuchaniu  u 
Ojca św., i przy t j sposobności p rzedstaw ił mu 
s ■ oją m łudą m ałżonkę.

Jak  z Tylży donoszą, 7 pułk dragonów  
pruskich, stojący dotychczas w odległości pięcio- 
milowej od g ran icy , zosta ł obecnie przeniesiony 
o m ilę od gran icy .

W  B rukseli odkryto w sam  czas zamach 
dynam itow y, wym ierzony przeciw  m inisterstw u. 
Odbyto rewizye u w szystkich znanych  a n a r
chistów.

Z A ten donoszą: Jak  na p e^ n e  słychać, 
rada m inistrów  postanow iła uzupełnić gab inet 
nowemi siłam i i po upływie jednego  m iesiąca 
przedłożyć psrlam entow i nowy budżet, opraco
wany przy pomocy króla. Gdyby budżet ten  od
rzucono, rada m inistrów  zażąda rozw iązania p ar
lam entu. Spokój dotychczas niezakłócony. 20 
posłów, stronników  usuniętego D elyanisa, posta
nowiło popierać nowy g«binet. Jak  pism a dono
szą, D elyannis zam ianow ał w ostatn iej chwili 
przed swojem odw ołaniem  jednego z zaprzy ja
źnionych z nim  oficerów szefem garnizonu a teń 
skiego. W ydał także rozkaz aresztow ania te ra 
źniejszego m in istra  wojny, który wówczas był 
kom endantem  straży  pałacow ej. Kilku oficerów, 
ą pomiędzy tym i szefa sekcyjnego w m in is te r
stw ie wojny, aresztow ano za ich zachowanie się 
w dniu przesilenia.

W iadom ości g iełdow e.
W iedeń, d. 3. m arca.

Mdłe usposobienie spekulantów  i publiczno
ści przygodnej tam ow rło i na  dzisiejszej giełdzie 
wszelki żywszy ruch w iransakcyach  i wszelką 
inklinacyę do haussy. To też kurs w szystkich 
walorów, z w yjątkiem  rubla, pozostał na tym  
sam ym  praw ie poziomie jak  w dniach  poprze
dnich. Stosunkowo spadły najbardziej S taa ts- 
bahny, a to ze względu na pogłoski, iż domy 
komisowe w Odesie postanowiły zastanowić wy 
syłkę nafty  via  Podwołoczyska, do A ustryi aż do 
czasu, gdy taryfa transportow a ulegnie zniżce.

O s t a t n i o  n o t o w a n o :
K red y ty : austryackie . .............................
W ęgierskie . . . . . . . . . .
A ngm banki  .......................
U n i o n b a n k i ............................   . . , ,
Związkowe
L anderbanki
Akcye kolei Karola Ludw ika . . . .

„ państw ow ej . . .  . ,. . .
„ „ połuduiowej  .........................
„ „ E lbethal . . . . . . .

Tytoniow e  .......................
A lpine M m tan  . . . . . . . . .
4 %  ren ta  węgiersl)?: złota , . . . . .
5 %  „ » k tó ry ł^ ro w a ..............
4 i/iB dług państw.^ ro z n ia U ^  ‘ ’ ’ '

W iedeń d. ś r ,a * - z y  .Telegr. Gat. 
Pszenica na wiosnę io-60, u» maj i cz«iwieo 
na jesień 9 57

300.12 
342 25 
155-75 
235-25 
112-30 
204-75 
212 ‘ —  

284-— 
8 5 " -  

228-50 
163-50 
61-80 

107-45

94-75
N ar.)
10-43,

Ostatnie wiadomości.
Sejm owa komisya „M atka" (porównaj sejm ) 

ukonstytuow ała się, w ybierając przewodniczącym  
Szczęsnego hr, Koziebrodzkiego, zastępcą p rze
wodniczącego p. Polanowskiego i sekretarzem  p. 
Szczepanowskiego.

K omisya s a n i t a r n a  w ybrała przewedn. 
J a n a  hr. Tarnow skiego, zastępcą przew. L enar
towicza, sekretarzem  Olpińskicgo;

b u d ż e t o w a :  przew. Ju lj. Dunajewskiego, 
zast przew. S tan isław a h r. B adeniego, i Jan a  
hr. S tadnickiego, sekr. Scipiona i S tan isław a Ję* 
drzejowicza.

Ju tro  odbędzie się posiedzenie komisyi bu
dżetowe!, na którym nastąp i rozdział referatów. 
Dziś o godzinie 5 popołu Ihiu odbędzie się po
siedzenie klubu lewicy. Ju tro  o godz. 12 w p o 
łudnie  odbędzie się posiedzenie K u ła  posłów 
konserw atyw nych, a t-riedpołudniem  posiedzenia 
koini-yj: adm inistracy jnej, budżetowej i szkolnej.

, Etersfurs i mm.
— R e p e r t u a r  t e a t r a l n y :  Dzisiaj w 

piątek po raz drugi „Na szarym końcu" komedya w 
4 aktach O. Blumeutbala. — Jutro w sobotę po raz 
dwudziesty pierwszy „Ptasznik z Tyrolu" operetka 
w 3 aktach Karola Zellera.

— P. M a l i n o w s k i ,  dyrektor teatru diorami- 
cznego, rozpocznie od soboty szereg przedstawień po 
południowych w teatrze hr. Skarbka. Będą to praw
dopodobnie widowiska wielce urozmaicone i zajmujące.

Dział ekonomiczny.
— Z D yrekcy l fun d . p ro p iu acy jo eg o . Po

siedzenie dyrekcyi fund. propinaoyjnego w sprawie 
czynszów dzierżawnych odbędzie się we środę o go
dzinie 5 po południu.

— L o te ry a  na ubogich miasta Wiednia. Przy 
ciągnieniu odbytem 1 b. m. padła główna wygrana 
1 0 0 0  dukatów na nr. 292.290, po 200 dukatów na 
nr. 142.294 i 109.048, po 100 dukatów ua r. 
391.307 i 156,175, serwis srebrny na nr. 160.852.

We wtorek, 1. b. m., odbyło się w Czer- 
niowcach posiedzenie wydziału polhycznego sto 
warzyszenia „K o i o p o l s k i e  n a  B u k o 
w i n i e " .  Przew odniczył w iceprezes radca zdro
wia dr. Ludw ik Strzelecki, a przedm iotem  obrad 
była kw estya stanow iska .Polaków wobec osta
tn ich  zajść , oraz wobec zbliżających się wybo
rów do sejm u. Koło uchw aliło przedew szystkiem  
dążyć do z j e d n o c z e ń i a w s z y s t k i c h  
s i ł  p o 1 8 k- i ć h  n a B u k o w i n i e  i w tym 
celu postanowiło porozumieć się z kom itetem  
wyborczym w ielkich posiadłości n is k ic h ,  ażeby 
obiedwie w yitthtt.one repj-ezeńtacye zlały się 
w jed en  wspólny k o m ite t wyborczy i działały 
łącznie we w szystkich kuryach. Koło wyraziło 
opinię, iż  w tak* sposób obóz polski może liczyć 
n a  solidarne działanie każdej jednostk i i przez 
tę  solidarność zaważyć na szali dalszych wy
padków. W m yśl powyższej uchw ały, prezydyum 
K<>ła wystosowało odnośne pismo do prezesa ko
m itetu  wielkiej posiadłości polskiej, p. G rzegorza 
B hdanow icza.

P ierw sze posied-enie sejmu czesk. było spo
kojne. Rząd nie wniósł jeszcze zapowiedzianych 
przedłożeń ugodowych. W mowie pow italnej wy
r a z i ł  m arszałek krajowy ks. Lobkowic nadzieję 
że pomimo kontrastów  istniejących, przecież po- 
w ied ze  się osiągDąć dodatnie rezu lta ty  wśród 
przyszłych obrad sejm u, W końcu przypom niał 
m arszałek o bytności cesarza w Czechach p o d 
czas zeszłorocznej w ysuw y.

Posłow ie tren tyńscy  (W łosi) usunęli się id 
udziału w sejmie tyrolskim. Jednakow oż czt-rech 
z nich już  poprzód oświadczyło, że staw iając 
w program ie swoim sprawy kościoła przed in te - 
sami narodowości, będą brali udział w pracach 
sejmu, odnoszących się do religii, a więc i do 
szkół.

W Gracu został na m iejsce D erschatty , n a 
rodowca niem ieckiego, w ybranym  do Rady p ań 
stw a inżynier Skala, lib e ra ł niem iecki.

Ks. biskup w rocławski bawi obecnie w Ber
linie. Obecność ks. Koppa w B erlinie m a star 
w związku z rozpraw am i nad ustaw ą sżkoluą. 
Mówią, że rząd ustąpi cośkolwiek w spraw ie

u

W iedeń d. 4. marca. Wczoraj odbyły 
się pierwsze pertraktacye -między ministrami 
skarbu Steinbachem i Wekerlem a przedsta
wicielami Banku austro-węgierskiego w spra
wie regnlacyi waluty. Omawiano jeszcze nie
które formalne sprawy ankiety walutowej.

W iedeń dnia 4. marca. Nowa sztuka 
dramatyczna, której autorem jes t  Fulda, a 
którą już  dwa razy grano w Burgteatrze, zo
s ta ła  zakazaną; dalszych przedstawień już 
nie będzie. Słychać, 2e stało się to ua ży
czenie, wypowiedziane ze strony nader kompe
tentnej.

I la d a p esit d. 4. marca. Komisya 
adresowa Izby poselskiej przyjęła życzliwie 
projekt adresn do tronu. Adres podnosi silne 
postanowienie reprezentacyi narodowej u trzy
mania dzieł, stworzonych ugodą z r. 1867, 
bez zmiany i przyrzeka gorliwy współudział 
Izby w pracach nad reformami, wymieniony
mi w mowie tronowej. Jak  najrychlejsze prze
dłożenie projektu ustawy o regnlacyi waluty 
odpowiada powszechnie żywionym życzeniom. 
Projekt adresu wyraża dalej nadzieję, iż sp ra
wa reformy adminiitracyjnej zostanie pomyśl
nie załatwioną. Izba dołoży wszelkich starań, 
aby otrzymać dobre stosunki pomiędzy Ko
ściołem a państwem. Mowa tronowa —  jak 
stwierdza projekt adresn —  daje pocieszające 
zapewnienie, iż Węgzy używać będą błogo
sławieństw pokoju; Izba też jes t  gotową po
pierać rząd jak  najchętniej.

P raga  d. 4. marca. Na jednem z naj
bliższych posiedzeń sejmu wniesie rząd pro
jek t  ref rmy wyborczej. Glówoe onego punkta 
są następujące: Liczba posłów sejmowych zo
staje pomnożoną o 13, z 242  na 255, wszyst
kie te nowe mandaty przypadną Czechom. Za 
podstawę utworzenia nowych okręgów wybor
czych służy ostatnia knuskrypeya ludności ; 

: przyległości pragskie: Żiżkó* i Królewskie' 
Winobra y będą tworzyły osobne okręgi wy- 

'borc  e Zajdzie też zmiana w nieordyua^kiej 
kuryi dworskiej, w któ-ej Nie ncy zsm'a«t 18 

i otrzymają 21 m anda tów . Posł-w ie  memieccy 
j nie wezmą u d z ia łu  w oh -adacb  nad reformą 
j v y t  irczą, dopóki pr/.edł i-euie  o rozdziale 
| okręgów sądówyr-h wedle narodowości zała
tw iouem me zosia  ie.

Berlin d. 4. marca. Jak  z Mysłowic 
donoszą, k* zacy otoczyli w Będzinie (w Kró
lestwie na granicy pruskiej) kilka domów, 
poczem mnóstwo druków nihilistycznych zna
leziono i wiele osób aresztowano. Po areszto
waniu inżyniera Lelewela w Dąbrowie (w Kró
lestwie) i kilku innych inżynierów i urzę
dników górniczych w Dąbrowie i Zagórzu, 
śledztwo trwa dalej, i ma być jeszcze skom
promitowanych wielu Innych urzędników, 
znaleziono bowiem u nich druki socyalisty- 
czne.

B erlin  d. 4. marca. Jak  słychać, rząd 
grecki po poczynionych próbach, zaj>rowadzi 
w swojej armii austryackie karabiny i kara
binki. Pertraktacye mięazy rządem pruskim 
a ks. Kumberlandzkim skończyły się na ni- 
czem.

P aryż dnia 4. marca. Lt Soir donosi, 
że kanclerz Capr.yi uda się do hr. Kalno- 
ky’ego z prośbą, aby konfiskowano dzienniki 
austryackie, krytykujące mowy ces. Wilhelma 
w sposób nieprzychylny.

H annow er d. 4 marca. Będący bez 
zajęcia robotnicy niemieccy uderzyli kilkoma 
grupami na robotników polskich, pracujących 
przy budowie kanałów miejskich. Areszto ano 
dwóch napastników. Przybył większy tłum, 
który chciał ich oswobodzić, ale polieya nie 
dopuściła.

R s y m  dnia 4. marca. Wedłng pism 
pozycyjnych wynosi niedobór przeszło 3 0  

milionów franków, co zapewne zmianę ga
binetową albo rozwiązanie  parlamentu spro
wadzi. .

Jeszcze przed zrektyfikowamem budżetu 
wniesie rząd przedłożenie w sprawie kolei 
żelaznych, aby Izba posłów miała sposobność 
złożyć wotum polityczne.

Rząd niemiecki sprzeciwił się zamia- 
nowanin hr. Taverny ambasadorem włoskim 
w Berliuie.

Jak z Wenecyi donos?ą, w St. Michele 
przyszło do zabnrzeń Mieszczanie z błahych 
powodów uderzyli na żandarmeryę ; 2 oso
by poległy, 5 jes t  rannych, 17 osób areszto
wano.

R zym  d. 4. marca. Rocznicę koroua- 
cyi papieża obchodzono wczoraj rano ze zwy
kłym ceremoniałem w kaplicy Syksyńskiej. 
Papież dawał błogosławieństwo, otoczony ca
łym swoim dworem, wszystkimi oficerami 
swojej szlacheckiej gwardyi pałacowej i gwar- 
dyi szwajcarskiej.

Londyn d. 4. marca. Robotnicy ko
palń węgla stanowczo odrzucili wszelką ugo
dę, brak węgla wzmaga się tedy ogromnie. 
Cena węgla podskoczyła o 30 prc.

A te n y  d. 4. marca. Dzienniki ogłasza
ją  liczne telegramy z prowincyi, wyrażające 
zadowolenie z zarządzeń króla.

W ied eń  dnia 4. marca godz. 2 min. — 
po południu. Akcje kredytowe 308-87. Akcje al
pejskie Towarz. górniczego 62 30. Akcje wę
gierskie Banku kredytowego 341 75. Akcje Banku 
anglo-austrjackiego 154-25. Akcje Unionbankn 
235-—. Akcje kolei Karola Ludwika 212-25. 
Akcje kolei Północnej 284*75. Akcje kolei Połu
dniowej ̂  (Lombardy) 8 4 —. Akcje kolei Al- 
fóldzkiej (losy tureckie) — . Akcje kolei Pań- 
stwowej 284*— . Akcje kolei Lwowsko-Czernio- 
wieckiej 247-—. Akcje kolei węgiersko-północno- 
wschodniej 200-— . Losy komunalne wiedeńskie 
153 25. Akcje Tow. tureckiego zarządu tytoniu 
167-— . Galie, oblig. indemn. 104-75. Akoje kolei 
połnocno-zachod. (lit. B. E lbethal) 228 25. Losy 
regulacji Cisy — . Akcje Banku dla krajów 
koronnych 204-80. Akcje Bankvereinu 11225. 
Rosyjski rubel papierowy 119-—.

A*/io%  renta wspólna 94*75. 5%  ren ta 
austr. papierowa 102*70. 4°/0 r**nta austr. złota 
— . Renta 4%  węg. złota 107-50. 5%  ren ta 
węg. papierowa 102-—. Napoleondory 9 41. 
Marki niem. 58-05.

Wiadomości giełdowo.
Lwów dnia 4. Marca. (Z Izby handlowej'). 

I. Akoje u  n tn k f .

Kolej gafie. Karola Ludw. 800 i t .  m. k. . 
Keląj Lwów OsenL-Jaieka pe  800 st. w 
B*. kn hipoteesnege pe 800 300 s t  w. a. . 
B anku k re d y t gaL pe at. w. e. ■ .

II . L ii ty  saetawne sa 100 st. 
B anku hipoteesnege gafie. 6*/, loa w 40 l a t  

-  .  n B»/0 wyl. 10»/. nr.

ptaeą
8 1 0 -
2 4 5 . -
3 1 9 -

4‘/i%  lo» w 5C la t 
B anki krajewego 4 ‘lt%  lee w 51 latach  . .
Tew srs. *rcd. gal. siewek. 5 * / . .......................

s „ „ **/ ................
.  .  *°/o loe. w 4 1 V .L
■ .  4'/.*/• lee. w 58 L

„ » .  4*4 lee. w 5S l a t
HI. L iny  d tu tn e  na  100 st. 

GaL Zakt. kred. wtośó. w likw. (d. 8 -/,)  3°/t  
.  .  „ „ (d. 6°/,) 3 ‘/ .7 o •

Ogólnego rolnieso-kredytowegs Zakładu dla 
Galicji i Bukowiny w likwidacji 6%  wa. 
le i. w 15 l a t . . .  * . . .

IT . Oofigi sa 100 s t. 
Indemnisaeyjne gafie. 5*/* * •  k, . . .
Galie, fundussu propinaoyjnego 4°/.
Buków, funduesu propinaoyjnego 6l /0 .
Kom. banku krajowego 5°/0 w. a. T- e » .

»    H- «m.
Pozy osko krajowa s roku 1878 6%  w. z.

.  s reku 1888 4 7 ,%  •
■ ■ 4*/o ........................

Loey u iae ta  Krakowa 
Leey a la .-ta  Stanisławow a ,

100-45 
107 50 

9S-30
98-50

96 80 
9 5 1 0
99-«0 
94-70

56 —
5 3 -

J S 5
2 4 8 -
38Ż-—
816—

10115 
1P83C 
«u-- 
99 20

97 5C 
9o 81 

10010 
95-40

6 8 -
5 « -

T. Leey.

Dukat oeeareki .
N apeleondor........................
Pótunperjał rosyjski . . 
Bubel roeyjeki erebrny . 
Bubel roeyjeki papierowy 
100 marek niem ieckich .

TL Monety.

50— —•—

. 104-50 10520

. 93 40 94—

. 100 50 101 80
HO — 100-70

. 101— 101-70

. 104-50 ——

. 97-50 98.80
, 9110 9180

. 20 50 82 50

. 89.— 81.-

. 5-68 5-68

. 938 »4S

. 9 50

. 1-24 134

. 117*/.
. 57 7o

1-19’/,
58-30

Prnyjpcliali do L w ow a
duia 4. marca.

H ot'l Centralny. R  Scholz z Lipnik. T. E  
kiewicz z Krakowa Ks. M Siczyński z Czernic 
wa. J .  Janocha z Strzylcza. J .  Górkiewicz z To 
rżyska. J .  hr. Potocki z Rymanowa. Dr. W. Zl 
szdwski z Rzeszowa. Dr. A. Świstań z Tarnopola

KACKSŁAHZ.
( B obry ks ta c is  psehsdsl ed Bsdakojl, ktdra teł łednti

,d t« * > ‘ ^ ri* p » W  «s a lf  ni* M s m  aa  słeWs.1

Dr. Jan Kanty Steczkowski
otworzył kaiieelaryę adwokacką 

618 we Lwowie
w dem u pod L czb a  2 p rzy  nlicv K ościuszki

Win Cl m i
zbędnem i d la  funkcji traw ienia). W * f  
o W in ie  C h a ssa in e  złożono ’3ar^ z 0 .P ° n j

c K  pPr o 7 n l ! ? t . ^ ^  “ ^ 7
na wszystki h wystawach, gdzie się znajdował 
W 1888 r  Rada złożona z uczonych sędziów na
wystawie produktów farm aceutycznych w W ie
dniu p r z y z n a ła  mu dyplom na medal złoty. 
miesięcy zaledwie, jak  otrzym ał znowu taką samą 
n a g r o d ę  na w ystaw ie w Kalsucie w IndjaCb.

W szędzie to wino je s t  dziś znane i cenione 
w leczeniu organów  traw ien a, g a s tra lg ll ,  bo le
ści żo łąd k a , tru d n e g o  p o w ro tu  do zd row ia 
u t r a c ie  s ił ,  ap e ty tu , npośledzonem u i  t r u 
d n em u  tra w ie n iu  (dyspepsJI). 564

Kurs przygotowawczy
dla jednorocznych ochotników

ro zp o czy n a  s ię  7. b . m.
w lokalu przy ulicy P iekarskiej liczba 8 n a  dole.

Zgłoszenia przyjm uje i bliższych wyjaśnień 
udziela tam że Szym on Łabowski od 6 —7 godz.
wieczorem.
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Maggfego przyprawa do rosołu czyni T S '  "T" 'f'  t o a r c t a o  3300

w s z p t M e  Z !  1 1  s m a c z n e
b a rd zo W flaszeczkach począw szy od  45 et.

Do nabycia we wszystkich 
handlach korzennych.

Horo Concours na w ystaw ie w Paryżu 1889.
(Członek komitetu (sędziów).

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A
po te n c ie  od w yrazu .

V j|jY S Ł U Ź O N Y  podoficer żandarmeryi po- 
w¥ szukuje posady dozorcy 1 a só w  g o , lub 

też m agazyniera i p isarza ekonomicznego. 
Adresować uprasza: >1. H. poste restante
Leszniów. 2- 6

© ♦ •
♦

♦ H O T E L  I M P E R I A L
NJIE M O JO W S K IE G O  tu tk i nieklejone są 

znakomite. 2 >2

/T E N T R A L N E  B IU R O  sp ra w u n k ó w  dla
prowincji Lwów, Kopern ka 11. 243

V A J T A Ń S Z E  źródło do nabycia dobrych 
i s  towarów korzennych i wyrobów m ły
narskich w handlu Albina Soleckiego we 
Lwowie, ul. W ałowa ł. l i  224

j-D T O M IN IA T U R Y  pastelowe Stefana 
Grzywińskiego, plac Benedyktynek 1. 2.

A R T Y K U Ł Y  G U M O W E , domowe i le
karskie. Hegary. Prześcieradła gumowe 

i wszystkie potrzeby dla położnic , akusze
rek i szpitali. Prezerwatywy, tuzin od 90 
ot do 3 złr. (pod dyskreeyą). Cennik pre
zerwatyw g ra tis  i frauco w y sy ła : Pierwsze 
polskie pmedsiębioi stwo wysyłkowe A lbina 
Krajewskiego, W iedeń, I. Gisc-lastrasse 1.

♦

©
♦

♦
©
♦

♦

♦

Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić Szanowna Publiczność, że urzą
dziliśmy nowy hotel o 80 pokojach w pałacu  kolei Państwowej

p r z y  u lic y  T r z e c ie g o  M a ja  1. 3
pod nazwa 3262

HOT1Ł IM PERIAŁ
i z dniem 6 .  l u t e g o  1 8 9 2  oddaliśm y go do użytku publicznego.

Pokoje są urządzone z największym komfortem. 
Restauracya pod w łasnym  zarządem  w  hotelu. 

$ /Ę T  P o k o j e  o d  8 1 o t .  " I B S
Dziękując za dotychczasowe względy w hotelu Centralnym  , pole

camy się i tu taj nadal łaskawym  względom. Z głębokim szacunkiem
J a n  o w ie s ,  &  S t r z e l c z u k

♦

♦

♦

♦
#
♦

♦

♦

♦

Znany zaszczytnie 3319

gospodarz
którego nazwisko i stosunki dają najzupeł
niejszą gwaraneyę rzetelności i uzdolnienia, 
p ragnąłby objąć administra>-yę większych 
dóbr, w którychby nadto znajdował się 
bądźto m ły n , browar lub gorzelnia. Bliż
szych informaeyj udzieli na  żądanie osobi
ście. Zgłoszenia uprasza się adresow ać: 
M. K. M. poste restan te  I.wów.

DO AM ERYKI.
--------------------  3139

K A R T Y  J A Z D Y
Ji iederlandzko-A m erykańskiego

Tow arzystw a żeglugi parowej

Przepyszne wzory dla osób prywatnych gratis i franko.
K s ią ż k i  z w z o ra m i d la krawców niefrankowane.

Materyały na ubrania..
Peruw ien i doskin dla Wielebnego Duchowieństwa, przepisane m aterje na mundury dla 
C. i k. urzędników, także dla w eteranów , s tra ż y  ogniowych, gimnastyków, i służących 
na liberję — niemniej sukna na bilardy, stoliki do gry, pak łak , także nieprzemakalny 
na ubiory myśliwskie, m aterje  do pran ia , pledy de podróży od 4— 14 złr. Kto pragnie 
nabyć towar uczciwie sporządzony, trw a ły , czysto wełniany, nie zaś bezwartościowe 
szmaty, które coraz częściej oferują po cenach bardzo n isk ich , jednak  w gatunku tak 
złym, że opłata krawca za robotę wartość przedmiotu kupionego przew yższa, ten niech 

się uda d o  n a j w i ę k s z e g o  s k ł a d u  s u k n a  w  A u s tro -W ę g rz e c h  pod firm ą:

Jan Stlkarofsky w Bernie inorawskiem (Briinn).
Stały mój zapas towarów dochodzi zawsze do ‘/» m ilio n a  z l r . ,  nio więc dziwnego , że 
w takim  światowym m agazynie pozostaje wiele re s z te k . Każdy zrozumie łatw o, że 
z resztek pozostałych próbek wysyłać nie mogę, gdyż rozsyłając ich kilkanaście tysięcy, 
wyczerpałbym  całe postawy sukna na same tylko próbki, ci wszyscy więc, którzy ogła
szają, iż przesyłają p ró b k i  z re s z te k ,  dopuszczają się pospolitego oszustwa, a zamiary 
ich są nadto wyra. re , by je  bliżej określać potrzeba. R e s z tk i ,  któreby się nie podo
bały, mieniamy no inne lub też zwracamy za nie pieniądze. P rzy  zamówieniu resztek 
należy podać dokładnie kolor, cenę i długość. -  W ysyłam tylko za zaliczką najmniej 
z a  z ł .  10 f ra n c o . —  Korespondencję prowadzę w językach : n iem ieck im , polskim, 

węgierskim , franensk im , czeskim i włoskim 3322

I . Kolowratring 9. W IE D E i Prospekta  i objaśnienia 
szybko i bezpłatnie.IV . W e y r in g e rg a s s e  7 a

Najkrótsza, najszybsza i najtańsza podróż.

J e d y n a  fa b ry k a  
w Amsterdamie.

■ j g l *

FABRYKA
najlepszych, holender

skich LIKIERÓW

ł f i

Ubogi prawnik
z p ię k n e m  p i s m e m , p o s z u k u j  > z a ie - j  
c ia  p o p o łu ‘'n  o w e o o  lu h  * e c /o r m -  | 
go  do  p r z e p i s y w a n ia  , p r  n< p d r e n  a 
r a c h u n k ó w  it;>. A d r e s  : ' l ic a  Ł y e z a - ;  
k o w s k a  l .  4 0 ,  d rzw i 9 . 3316!

Państwo Jastrząbka stara 
pod Czarną

rozsyła za zaliczką pocztą lub koleją

sadzonki i nas ona leśne
starann ie  opakowane. 3289

Nasiona świerka za funt ( ’/» klg.) 70 et. Sa
dzonki : sosna 1-roczna 45 ot. za 10u0 sztuk.

S

BLANC4#0
»  N A  J O D Z I E  Z E L A Z A  N I E Z M I E N N Y M

A probow ane prze* Akadem ią medyezn* w Paryżu, 
adoptowane przez F o rm u la rz  o flcia lny francuzki, ia n k - 

cionowane przez radę M e d y c z n i w  Petersburgu.

Posiadające rów nocześnie w łasności Jo d u  1 żelaza, 
p ig u łk i te skutkuj*  wytycznie we w szystkich  rodzajach IMI

re w yw ołuje  zarodek skro fu liczn y  (puchliny, zatkanie kanałów , kamory, 
ii, przeciw  któ rym  zw ykłe żelazo je st  zupełnie bezskutecznem ; w  C u lo -

©
&
e
@

(153
chorób, które
etc.,) słabości, przeciw  . . . .  
bozie  (bladaczceh w  L e u c o rrb e *  (białych upławach), w A m e n o rr iiź b  {za trzy
manie zupełne lub częściowe regularności), w S u c h o ta c h , w S y f i l i s  o rg a n ic z n e j,  
etc. Ostatecznie podaj* one lekarzom  srodeu terapeutyczny, nadzwyczaj s iln y , do 
podżyw iania organizm u i do w zm acniania ko n stytucyi Jim fatycznych, slabyoh lub 
osłabionych.

N.-B.*—  Jod nieczystego lub zepsutego żelaza, %at lekar* -7 ,
stwem niepewuem , rozdrzazm aj^cein. Ja k o  d o w ^ j czystości i S f S  
autentyczności praw dziw ych P IG U Ł E K  B L A ^ O A R D A , ż * d a ć ^ ^ ^ ^ ^ ^  
należy.'nasz* pieczęć na sreb rze i podpis nn* ..„ n in ie jsz y  p ołożony( ^
u sni.dij zielonej etvk.ieiv. 1

Apteka*'-, w Pa*' ca. HUE BO NAPARTE,  40.

W

SKŁAD FABRYCZNY
^ ,0^  ”  W ied eń , I .  K o h lm a rk t  N r . 4.

Dla dogodności szan. odbiorców urządziliśmy 
sprzedaż tychże prawdziwych likierów prawie u 

wszystkich więcej znanych firm , przyczem zwracamy 
uwagę, że moje prawdz. holend. likiery wyrabiam wyłącznie 

tylko w A m sterdam ie, a w A ustro-W ęgrzeeh i w ogóle po za 
Amsterdamem żadnej innej fabryki nie posiadam. 3241

126
i&gjzti

się kał$z».h« ; w. ^

M O L L A  P R G K Z K I  S E I D L l i m

Węgierskie W in a  W illa n y .
Czyste, szlachetne wina górskie, w flaszkach. 

Rozsyłka z Waradyjskich piwnic Villany na Węgrzech.
(VAradi-fśle pinczók Viliany.) 3284

C zerw one.
188 ' Portugalskie . . . .
1886 Ausstieh . . . . .
1884 Gabinetowe . . . . .

B iałe .
1889— 1890 Stołowe . . . .
1886 Desertowe . . . . .
1884 Muszkatułowc . . . .
Ausbruoh, bardzo dobre, stare, białe i ezerwone 
śliwowica ct. 80 do złr. 1 za litr, Koniak 
W ódki z winogron Trebery 
Posyłki na  próbę objętości 30 litrów za zaliczką koleją. Beczki przyjm uję 'raueo z po- 

n. Zamówienia upraszam y nadsyłać w języku niemieckim.

ct. 28 do 30 za 1 l itr
„ 25 do 40 „ „
„ 45 do 60 „ „

et. 25 do 30 za 1 litr
. „ 35 do 40 „ „

„ 45 do 60 „ „
. od złr. 1-20 do złr. 2 „ „
• * „ 1-50 „ „ 2-50 „

ct. 60 za 1 litr

wrotem.

Ws u
e s

a K i p n i j

T v l k o  p r a w d z i w e ,  V,
—  -------------------- ------------------------------------ :—  *v*

" ‘ jeż®1’1 na  każdej etykiecie pudełka wydrukowany jest [ ■ ]
o r z e ł  i  A .  K o l i a  f i r m a  pomnożona. U
Niezawodna skuteczność lecznicza tych prósz* [U ] 

W S U/ ( t a l a d l r a .  iWJbów przeciw najuporczywszym cierpieniom i ą ł ą d k a ,
/jf. 1  M — 1 -  V  ~  ***•■* a/a i nr Irn H n łn m  ł.n ła f ll 'f i  .s p o d n i c h  o lę ó o l  o l a ł a ,  przeciw kurczom 

zafiegmieniu, zgadze, przeciw z a t w a r d z e n i a  
ciw cierpieniom wątroby, k o n g e a t j o m  k r  w 
moroidom i najrozmaitszym  chorobom kobiecym, spo- .■ 
wodowała od przeszło kilkudzieei^t lat coraz większe k’ 
ro i powszechnienia. rS*

I W  F a łszy w e  w yroby będą sądow nie ścigane.
C e n a  z a p i e c z ę t o w a n e g o  o r y a r ln a ln e t e o  p u d e ł k o  1 e ł r .  - w a l e t y  < p e t r .  W

Jako wcieranie do skutecznego leczenia goscca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju rw -n ia  członków i paraliżu, bolu 
głowy, uszów 1 zębów; w formie o k ł a d ó w  na wszelkie skaleczenia, w wypadkach zapalenia i na wrzody. W ewnątrz 

■  zmięszana 1 wodą, przeciw nagłej słabości, wymiotem, kolkom i rozwolnieniu. 3132
e F l s s z a t i a  z  d o k f e d n y m  o p i s e m  9 0  c e n t ó w .

T y l k o  p r a w d z i w a ,  jeżeli bażda fl.szka  zaopatrzona jest w  p o d p i s  1 z n a k  o o h r o n n y  H o l J a .  j j ’

je Olej tranowy M. Kr oh u & Comp.
k ó w  j e i y n i e  o d p o w i d n i  d o  l e c z n ic z e g o  u ż y tk u .  —  FU szk**  z o p is e m  '/ u ż y c i a  k o s z tu je  1 z ł r .  w. » .

tą Główny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchiauben.
W  U p r a s z a  s ię  F . T . T u b l ic z n o ś c i  w y ra źu it*  ż ą d a  p e p a r a tó w  M O L L A  i te  ty lk o  p r z y j -  f l i j  

m o w a ć , k t d r e  o n a t r z o n e  s a  m a r k a  o c h r o n n ą  i p o d p is e m . - w  p j
SKŁADY W E LW O W IE: J. Beiser apt., Zygm. R ucker apt., Ant. Sklepiński apt., St. Markiewiez ; w Białej. I I  

E rich  K eler apt.; w Brodach M. Kulak apt.; to Czemiowcach J . Schnirch , C. Alth apt.; w Czorikowie Ludwik Noss ■ ■  
apt.; to Drohobyczu P . Kuborowski apt.; to Górahumora A. Botezat apt.; to Busiatywe  W. Czerski a p t;  to Jarosławiu
J .  Rohm i L  Wisłoccki apt.; to Kolbuszowej P r. Bemhen apt.; to Kołomyi Jan  Sidorowicz, E  Stenzel apt.; to Kredco-
wie W. Redyk apt.; E. Sobierajski apt.; to Nowym Sączu W. F ilipek, R. Jakubow ski apt.; to Nowym Targu K. L aur

|M  apt.; to Przemyślu M. Schwarz apt.; to Przeworsku Fel. Sw italski apt.; to Rzeszowie A. K arpiński apt., J . Sebadter
& Co.; to Samborze J . Aleksiewiez apt., C. Maresoh a p t;  to Sokalu E W ysoczański a p t ;  w Stanisławowie E. sStrze-

fA l mecki ap t ; to Tarnopolu E. F ran tz, F . Jam rogiewicz apt., L. Fleisehm ann apt.; w Tarnowie W. Miildner & Comp.,
[■ ]  H . W ierzycki i St. Pawłowski apt.; to t.urawnie J . W. Tomaszewski apt.

t
Świeżo opuściły prasę:

5 ? .-  R o s s o w s m e o
P O  E  Z  Y  E

Serya II. — 16° — str. 172. — Cena 1 złr.

T E M PI PA SSA T I
16° — str. 96. — Cena 50 ct.

Tegoż a u to ra :

ZE ŚOIEZEK Z 7 0 IA .
W rażenia i obserwacje. — Cena 1 złr.

POEZYE (1886) Cena 1 złr.
Do nabycia w księgarniach.

™ w  ™ ™ ™ tKa cłs

w

IA

3

Galio. Bank kredytowy
począwszy od dnia 1. lutego 1890 wydaje

4°. ASY©KATY KASOWE
3 30-dniow em  wypowiedzeniem  i 3088

110 
2

7: 8-dDiowem wypowiedzeniem ,
w sija tk ie  » i znajdujące się  w obiegu 4‘/»% Asygnaty kasowe * 90-dniow em  wypo

w iedzeniem  oprocentow ane będą począwszy od dna 1- Maja 1890 po 4®/o
33 30 diuoiTT® AetmiMia wypow łedreni*.

L w ów  d n ia  31 S tyczn ia  1890.
P n f tro & n  n ie  p łae im y . y i * C 5 8 4 € 5 j | f t *

< m r

10 medali zasługi 12 dyplomów uznania 
za niezrównane wyroby

KOSMETYCZNE i TOALETOWE.

M M T O ! S X H
•kńrą suchą, szorstką i zgrubiała pod wpływem  M A G N 0LIN Y  staje się miękką 
i delii atną. MAGNOLŁNA usuwa czerwoność nosa, policzków i rąk. Ceną tego 

znakomitego środką 1. z łr. 50 ct.

olejek taninow y. r = a‘lS wzmacnia i pobudza włosy 
do porostu. Flakonik 50 ct.

i h t m a d a  I « h i i u n n a  wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega wy-
I  I I U l H i m  » r ł l ł . ! ? H W R ,  padaniu włosów -  Słoik 80 ct

W o d a  s u t e r i i s l s z a , ,
obiega tworzenin się łu t 

i połysk. —  Flakon 80
do zmywania włosów, zapobiega tworzenin się łupieżn, ożywia, u trw alą  barwę

™ ' 30 ct.

B R I L A N T 1 N A ,
nadaje brodzie miękkość i na tu ra ln y  połysk. — Cena 50 oentów.

Olejek chino - tanino wy, 31
działa znakomicie n a  cebulki włosowe i na  porost włosów. Już  po użyein jednej 
flaszki można spostrzedz porost. Najlepsza prezerw atyw a przeciw wypadaniu 

włosów i tworzenin się łnpieżn. — Cena 1 złr. 20 ct,

Esencja m iętow a do płukania ust,
oprócz przyjemnego orzeźwiającego sm aku i zapachu bardzo korzystnie wpływ a 

na dziąsła i zęby. — Flakon 50 et.

PROSZEK ROSLINNO-ALKALICZNY
do czy szczen ia  zębów .

Usuwa kamień i kwasy, które sprowadzają ból i euehnieai* zębów. 
Pudełko 30 i 60 centów.

JAK IHK&T0WIC2
we L w ow ie sk lep y  w łasn e  u l ic a  K o p e rn ik a  1. 3, u lic a  Ha* 
lie k a  ró g  B o im ó w ; w K ra k o w ie  S u k ie n n ice  1. 2 ;  w Czer- 

n io w ca ch  S y n e k  i. 2.

Maszyny do szycia
S IN G E R A 3286

z najlepszych fabryk zagranicznych , pomi 
mo ogromnego c ł a , sprowadzam tylko peł- 
nemi wagonami. Sprzedaję roczn ie  800 
sz tu k  (bez ajentów lub faktorów). Raty ty 
godniowe, miesięczne 4 złr., gotówką 10% 

taniej.

JÓZEF IWANJCKI
I - . W Ó W ,  l a o t e l  Ż o r ż a ,  

F ilia  : K rak ów , R yn ek  25.
Proszę żądać cenniki. — Proszę o zlecenia.

Własnej uprawy

Wina Yillany
y. mo'f*h własnych piwnie 

w  V i l l a n y  ( W ę g r y )
Czerwone 
V ilanyer Auslese . 
W ina białe . . . 
W ina stołowe . . 
R iesling . . . .  
„Schillerweina dobre 
Bardzo dobre . . 
Wódki „Treber

25, 30, 35 i 40 ct.
. . . 50 i 60 ct.
24, 2-, 28 i 30 ct.
35, 40, 45 i 50 et.
. . . 50 i 60 ct.
. . . 20 i 25 ct.

25 i 30 et. 
60 i 65 ct.

K an celarja
publicznej ajencyi

em. c. i k. starosty W. REICHELTA we 
Lw ow ie, znajduje się obecnie przy ulicy 
Jagiellońskiej 1. ' ,  naprzeciw Kasj oszczę
dności i pośredniczy w sprawach a d z n i-  
n l a t r a o y  n y o h  wszelkich gałęzi 3330

Lwowski Zarząd telefonów
poszukuje pod bardzo korzystnymi warunkami

m echanika zdolnego,
z odbytą pewną p rak ty k ą , a szczególni*]' 
w dziale elektrotechnicznym . B liższa w ia
domość tamże, gmach teatralny, codziennie 
między 4 a 6 godziuą po południu. 3326

Śliwowica złr. 1 i ’ 1-20 aa litr.
Ceny w walucie austryaekiej, bez zobowią
zania , za zaliczką lub za nadesłaniem  go
tówki. Beczki przyjm uję franco z powrotem. 

Próbne posyłki do 30 litrów za zaliczką.

Reinhold Caspar,
właścieiel winnic 3310

■ w  " N r i l l a r L i y ,  ' W ^ ę g r y .

N ajtańsze i n a jltp szs

Okruchy herbaciane
w głównym składzie

HERBATY
Fnliryti StMDa
w e  L w o w i e ,  R y n e k  1 . 4 5 .

OD
O

Gdy mi potrzeba ingerować
w dziennikach krajowych lub za
granicznych to zawsze usku
teczniam to najtaniej przez

Centralne 3218
Biuro ogłoszeń

Lwów, Kopernika 11.

SANTAL de MIOY
E ssencya  z cy try n ian u  drzew a san-1 

Id a ło w ig o  z B om bay, najzupełniej [ 
!c /,y s;a  w k ap su łkach  zaw arta, je s t I 
I znacznie sku teczn ie jszą  aniżeli kopa-1 
\h u  i l-ubeba. Czyni n ie p o tm  bnem I 

używanie wszelkich szprycow ań i I 
w przec iągu  dni trzech  ulecza wszel
kie najdolegliw sze i najw ięcej zas ta 
rzałe rzrźączk i. nic u trudza jąc  żo łąd 
k a  i nieud/.ielając nie p rzyjem nej I 
woni urynie.

Sk ład  " Paryżu , 8, n lica V ivienne 
i w głów ny cii ap tekach .

KASY stare i nowe sprzedaje 
3189 najtaniej

RM IL WETNE i
Wien |„ Salzthorgasse 4.

W
ogniotrwałe nowe i używane poleca 
najtaniej E lster. Lwów. Halicka 25. 

_________ (Główna trafika). 3272

W e Lwowie w aptekach p] 
W iewiórskiego, fiu ck era , 
Beisera.

p.: Mikolasoha, 
Śklepińskiego i 

3165

Wyciąg; o l i n  Ho i s m
e. k. sekundarjusza B r . Sch ip ek a nznany 
zaszczytnie przez wiele lekarskich znakomi
tości krajowych i zagranicznych, dl* swej 
siły  leczniczej, gdyż leczy wszelką g łn e h o -  
tę  (nie zu rodzeria ) sznm  w n szaeh , s trzy 
kanie i t. d. usnwa zupełnie Nabywać mo
żna po 1 złr. 50 ct. Sprzedaje w i  Lwowie: 
Piotr Mikolasch apt.. Zygm unt R  ckor apt.;

Krakowie W Redyk apt..; w Czemiow- 
each W. Bełdowicz a o t , w Tarnowie Sta
nisław  Pawłowski apt.; w Nowym Sączu 
Roman Jakubowski apt.; w Stanisławowie 
Adolf Beil a p t ; w S tryju W ojciech Komo
rowski apt., Leon G artner apt.; w Samborze 
Karol Maresch apt.; w Drohobyczu Adam 
Krzyżanowski apt.; w Tarnopolu Henryk 
Kahane apt.; w Brodach H. G riin spann ; 
w W iedniu: Pleban, Stephansplatz 8, Twer- 
dy, M ariahilferstrasse 106.

Prawdzlw" tylko wtedy, jeśli każdy fla
kon ma na sobie wyciśnięty n ap is : „C. k. 
sekundarjusz Dr. Schipeck w W iedniu"

Za nadesłaniem  1 złr. 70 ct., wysyłam y 
w Austro-W ęgrzech franco.

Papugi młode
i p taki zag ran iczne, k ilkadziesiąt sztuk — 
Akwaryum kom pletnie urządzone do sprze
dania. Oglądać można codziennie. Lwów, 
Karge, Czarneckiego 3.

SKŁAD FABRYCZNY PAPIERO
Antoniego Gawłowskiego

n ile *  B a to r e g o  1. 14
poleca

Szan. urzędom i Wielebnemu Duchowieństwu papier różne
go gatunku, tak w ryzach jakoteż na dełail.

Envelopki, kasetki, notatki, mydła i perfumy
t  pierwszorzędnych fabryk 

po cenie najtańszej
oraz różne

preybory do p isan ia  i  rysow ania.
Przyjm uje zamówienin na bilety wizytowe drukowane i lito- 

grafowane. Karton n a  bilety w wielkim wyborze.
Ramy i paspartu na obrazy, premie, fotografie itp.

TUTKI CYGAHET0WE
z własnej f a b ry k i , uznane przez dotychczasowych Szanown. 
odbiorców za aajl«p9?« ~ cenie od złr. 1*20 >,h 1000 sztuk.

F a b ry k a  T u te k  ulica Batorego 1. 14.

W d ru k a rn i  P l l le r a  i  S p ó łk i
nsbyó możną książkę do modlenia pod tytułem:

o r f i c j u n i
91

azyli
Pow inność codzienna Chrze&cian“

zebrane przez M . S z a jn ę  K a r m e l i tę .
za egzsmplarz broszurowany . . . .  1 złr. — et.

„  oprawny w płótno . . 1 ,  61 ,  
»  . w  safian z klamrą ł  » 60 „

Cena:

S r a t t

M. Waselica i A. Kiljan
we Lwowie, przy ulicy św. Mikołaja I. 7

polecają swoją

pracownię stolarską i warstat reperacyjny.
Wykonują wszystkie czynności w zakres stolarstwa wchodząca,

z n a i l e o - z e g o  r n a t e r j r ł u ,  t a n io  i z  p o r ę c z e n ie m  t r w a ło ś c i .  8067

W y d a w c a  i  o d p o w i e d z i a l n y  r e d a k t o r a t o u  K o s t e c k i . Z drukarni i litografii Plllera i Spółki (Telefonu Nr. 174 a).


